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Marsz. Sokołowski krmpkuie politukę Anglosasóm

0 swobodę działania
dla partii demokratycznych w Niemczech

do przyw rócenia m onarch ii Habs 
burgów. N iem iecka pa rtia  Dolne j Sa 
kson ii jest organizacją m ilita rys tycz  
ną prowadzącą propagandę anty 
demokratyczną. Tw orzy się stowa­
rzyszenia przemysłowców. W stre 
f ie  b ry ty js k ie j działa Stowarzyszę 
nie  gospodarczych zw iązków prze 
m yślowych, na którego czele stoi

BERLIN 2 3. (API). Na ostatnim posiedzeniu Sojuszni- 
,zej Rady Kontroli w Berlinie, marszałek Sokołowski skryty­
kował c.stro antydemokratyczną politykę mocarstw zachod­
nich wobec niemieckich organizacji demokratycznych w za­
chodnich Niemczech a w szczególności zaprotestował prze­
ciwko zakazowi działania w tych strefach partii jedności so­
cjalistycznej i komitetu jedności klasy robotniczej.

posiedzeniu om awiany b y ł lis t 
Przewodniczących K om ite tu  Jedno 

klasy robotn icze j W ilhelm a 
lecka, O tto  G rotewohla i  M axa 

CCeimanna do Sojuszniczej Rady K on 
101 i i  do kom endantów stre f , oku 

Pacyjnych w  Niemczech. Do Korni 
netu . Jedności wchodzi pa rtia  jed 
n°ści socja listycznej oraz pa rtia  
kom unistyczna T rze j przewodniczą 
cy stw ierdza ją w  swym  Uście, że 
^  strefach zachodnich zabrania się 
Upowszechniania druków i bro 

s*ur komitetu. Zakaz ten stoi w 
grzeczności z zasadami demokra 
rożnymi zagwarantowanymi .naro 
®wi niemieckiemu przez władze 
ojuszniczc w układzie poczdam- 

. 'm; w  ten sposób powstaje wra 
\ e!»ie, że akcja państw zachodnich 
kierowana jednostronnie przeciw - 

k° partii komunistycznej i partii 
^Uności socjalistycznej została pod 

dlatego, że obie partie sprzęci 
laią się decyzjom frankfurckim  

' 1 i 8 stycznia zagrażającym jed 
ości Niemiec oraz ponieważ wy 

"jępują przeciwko planowi Mar 
®hąiia zmierzającemu do ograniczę 
,yla Pokojowego rozwoju gospodar 
'^ogo Niemiec. List domaga się ćo- 
!*lĘcia zakazu wymierzonego prze- 

®lvvko Komitetowi Jedności Klasy 
obotniczej.
M arszałek Sokołowski, omawia 

ip f.  ten lis t podkreś lił znaczenie,
^ k ie  dowództwo radzieckie przy 

' a.zuje do tych spraw. Marszalek 
j°kolowski podkreślił, że w  stre 
. ach zachodnich stosuje się w y ją t

n ie ja k i A vram  F rohw ein , by ły  
Członek N iem ieckie j Rady Przemysło 
wej. Przygotowuje, się plany odro 
dżenia niemieckiego sztabu gene­
ralnego. Utrzymuje się rozmaite ko 
mitety grupujące aktywnych człon 
ków partii hitlerowskiej.

Podkreślając oburzenie, ja k ie  po 
li ty k a  taka w yw o łu je  wśród N iem  
ców m arszałek Sokołowski zapropo 
nowai odwołanie zakazu dz'ałania 
partii jedności socjalistycznej Kon 
gresu Ludowego i Kulturbundu w  
strefach zachodnich oraz wydanie za 
kazu działalności partii reakcyjnych 
i faszystowskich. •

Dyskusja nad propozycjam i marsz. 
Sokołowskiego została odłożona do 
10 marca.

Z  O M ta tn S & j c h iM J i i i

Dwa wyroki śmierci
w procesie O N R  i  N S Z

W dniu dzisiejszym w Rejonowym Sądzie Wojskowym w War- 
szowie ogłoszono wyrok w pro tesie Kasznicy i towarzyszy 

Skazani zostali: Kasznica k Ńeymap na karę śmierci, Pasz 
kiewicz na 15 lat więzienia, Zelazowska-Sokolowska na 10 lat, Sal 
ska na lOlat, Jastrzębski na 7 lat więzienia, przy czym w tym ost 
a i nim wypadku amnestia redukuje wyrok do trzech i pół lat.

Do po rtu  gdyńskiego zaw ija  coraz w ięce j s ta tków  pod banderam i p ra ­
wie w szystkich państw. D ia  w szystk ich  na jw iększą a trakc ją  jest po isk i 

węgie l. Na zdjęciu dźw ig i w  basenie w ęg low ym  w  G dyni.

10-cio tysięczna wąglarka »Pafawa««
przekazana arecztśde do ńiytka.

Nowe agtapowania wystçpujq
z francaskiei partii socjalistycznej

KoJvę kroki wobec organizacji ro-

PARYŻ, 2.3 (PAP). — W  kołach 
politycznych zwraca się uwagę na 
postępujący rozkład francuskiej 
partii socjalistycznej (SFIO), z któ 
rej szeregów występują coraz to 
nowe ugrupowania.

Po kongresach socjalistycznych 
w  M ontrouge i Lyonie odpadła od

j  tnic*ych. Do te j pory w Bizoniu | SFIO m|0dzież socjalistyczna, k tó -
stre fie  francusk ie j zabroniona I ra w ydaj e obecnie w łasny organ 

■ ' 1 działalność p a r ti i jedności so j p ra so w y ' „Czerwony Sztandar“ .
^Mistycznej. N ie ty lk o  zwolennicy 

. b pa rtii, ale i członkow ie organi 
,, cb* „■O fia ry  Faszyzmu" zostali 
R e d le n ikig z Saary przez francus 
j władze okupacyjne. Zniszczono 
^Z abron iono  sprzedaży dzieł M ark 
j.. 1 Lenina. Niszczy się i zabrania 
Sjp2P°.wszechniać u lo tk i domagające 
j,/* jedn oczen ia  Niemiec, de m ilita - 
-'zacji i dem okratyzacji. Zakazano 

j i’' laM lności kongresu ludowego po 
°bn ie ja k  i „K u ltu rb u n d u “  — or

tfem,
zacji jednoczącej p raw dziw ie  
okratyczną in te ligencję .

. ^  tym  samym czasie prowadziMę
ma Politykę popieran ia i zachęca

elem entów antydem okratycz 
^ c.*1 1 agresywnych. Tak więc ist 

e.ie w  Hanowerze ..Niemiecka Par 
a M onarch istyczna“ zmierzająca

W krótce po tym  członek kom ite tu  
wykonawczego SFIO  . Dechezelles 
w raz z innym  działaczem socjali 
stycznym  Justem zakładają niezależ 
ną organizację pn. „Socjalistyczna 
A kcja  Rew olucyjna“ . Usunięci 
z partii działacze, grupujący się 
w okó ł Bataille Socialiste, stworzy 
li nową partię pod tą samą nazwą, 
wypowiadającą się za jednością ak­
cji z komunistami. Ostatnio wresz­
cie grupa działaczy SFIO  założyła 
Zw iązek D em okratyczno-Rewolucyj

ny.
Grupa ta ma dość mętne oblicze 

polityczne i skłania się raczej ku  
trockizm ow i. Jak podkreśla „H um a 
n ite “ , Zw iązek Demokratyczno-Re 
w o lucy jny  jest zlepkiem  osób, czer

piących swą> ideologię* jednocześnie 
od B lum a i  de Gaullè'a.

Protesty przeciwko im grac i 
robotników cuiizoziemskick

PARYŻ, 2.3 (PAP). Francuski m i­
nister zdrowia oświadczył niedaw 
no iż Francja będzie musiała spro 
wadzić w roku bieżącym około 300 
tysięcy robotników cudzoziemskich. 
Oświadczenie powyższe spotkało 
się ze zdecydowanym protestem 
kół związkowych, które podkreśla 
ją, że we Francji ostatnio zanoto 
wać można stały wzrost bezrobo­
cia.

Kola te napiętnow ały również, po 
lity k ę  rządu, k tó ry  z jednej strony 
w ydala z F ranc ji, przebywających 
tam od k ilkuna s tu  la t, pracow ników  
cudzoziemskich, i  d rug ie j zaś fawo 
ryzu je  przyjazd cudzoziemców o 
sym patiach faszystowskich.

PARYŻ, 2.3 (PAP). W walce o 
podwyżkę płac pracownicy wielu 
zakładów przemysłowych odnieśli 
pełne zwycięstwo. Po 14 dniach 
strajku metalowcy w Puy otrzyma 
li 29 proc. podwyżki zarobków. Po 
wodzeniem zakończyła się również 
akcja pracowników przemysłu włó 
kienniczego w Lisieux i Ęntraigues 
oraz robotników w Belforcie .

Dnia 1 bm. w  Państwow ej Fa­
bryce W agonów we W roc ław iu  — 
w  h a li RW7, p roduku jące j syste­
mem. taśm owym  w ę g la rk i polskiego 
typu, odbyła się uroczystość, prze­
kazania ■ ,d'jż - ruchu 10-Ćiotygięcżne j 
w ęg la rk i; w yprodukow anej rękam i 
polskiego robotn ika .

. Po zagajen iu  urpczysfpści załoga 
„P afaw agu“  wystosowała następu­
jącą depeszę d o , m in is tra , P rzem ysłu 
i  H and lu  oh. M inca:

„D yre kc ja  i załoga Państwowej 
F ab ryk i Wagonów we W roc ław iu  
dzięku je O byw a te low i M in is tro w i 
za g ra tu lac je  z powodu.. w ykonania 
10-ciotysięcznej w ę g la rk i i zapew­
nia, że każde powierzone im  za­
danie wykona, nie szczędząc w y ­
s iłk u “ .

Na wniosek robotn ika G ila, re ­
em igranta z F ranc ji, robotn icy 
„P afaw ag“  postanow ili prem ię 
500.000 zt, otrzym aną z okaz ji w y ­
konania 10-ciotysięcznej , w ęg la rk i, 
przekazać na zakup instrum entów

dla o rk ie s try  fabrycznej.
*  . *  *

Na m iejscu, gdzie 1.100 robo t­
n ików  pracuje dziś w  w ie lk ie j 
lu d i RW7, dwa i pó ł roku  tem u le ­
żały zw a ły gruzów  i  powyginanego 
żelastwa. W okresie h itle ro w sk ich  
rządów g inę li tu ta j deportow ani na 
przym usowe roboty  w ięźn iow ie  po ­
lity c z n i z obozu w  Gross-Rosen.

D źw ign ię ta  w ys iłk ie m  polskiego 
robo tn ika , inżyn ie ra  i techn ika  ha 
la  — przekazała k o le jn ic tw u  p o l­
skiem u p ierw szych 100 wagonów 
już 26 stycznia 1946 r „  pob ija jąc  
w ydajność p rodukcy jną  fa b ry k i z 
okresu przedwojennego. Co pó ł go­
dziny opuszcza halę now y wagon.

Jednocześnie z w yp rod ukow a­
niem  10-ciotysięcznej w ę g la rk i- te n - 
d ro w n i „P afaw ag", k tó ra  jako  p ie r 
wszą w  Europie w prow adziła , oprą 
cowany przez po lskich inżynierów , 
taśm owy system p ro du kc ji tendra 
parowozowego, wykończyła swój 
setny tender.

Bunt więźniów tjreskicli
Makonisloś

Za mierna służbę dla USA

8 generałów niemieckich
zw o ln ionych  z obozu

Fr a n i u -(JRT, 2.3 (API). — Jak 
” ° s> kom un ika t am erykańskie j 

,vatery g łów nej. T rybuna ł Spe- 
A ln y  w Neustadt zw o ln ił 8 gene 
, ° 'v n iem ieckich i skazał na nie- 
^sokip kary  dwóch innych. Gene- 
, vY*'e cl op racow yw a li w obozie 

Neustadt h is to rię  osta tn ie j w o j- 
. ba polecenie władz am erykan­

ach.
■ ̂  dowódca wojsk n iem ieckich w 
11'and i i i R0Sj i  gen K arl Wel- 

e»iherg skazany został na dwa la ­

ta w ięzienia a generał Zim m er- 
man na zapłacenie 500 marek grzyw

"z w o ln ie n i zostali: generał Josef 
W insich, generał a r ty le r ii H er­
bert E m il Koch, szef sztabu I  a r­
m ii pancernej, U lrich  Bnerker, ge­
nerał dyw iz ji -  Hans Speb, gen. 
K a rl Schulz, szef- sztabu lo tłuctw a, 
sen August W inter, szef sztabu 
a rm ii iik u rg ijs k ie j we Włoszech 
jose f Pomści i generał F ried rich  
Schulz.

„Czechosłowacka
Partia Socjalistyczna“
PRAGA, 2.3 (API). —  Czecho­

słowacka partia narodowo - socjali 
styczna zmieniła wczoraj swą naz 
wę na „Czechosłowacka Partia So­
cjalistyczna“. Decyzja o tej zmianie 
zapadła za zgodą prezydenta Be-

Przed dewaluac;g funta
LO N D YN , 2.3 (PAP). -  W londyń 

skich kołach ftiansowych stw ie rdza ją 
stanowczo, że, w brew  w ie lo k ro tnym  
o fic ja ln ym  zaprzeczeniom, w n a j­
bliższej przyszłości przeprowadzona 
będzie dewaluacja .fun ta  ang ie l­
skiego.

na wysp!©
A TEN Y, 2.3 (API). Na wyspie 

Makonisios, gdzie przebywa 3.000 
dem okratów greckich uwięzonych 
przez obecny reżim , doszło k ilka  
dn i tem u do k rw aw ych  zamieszek, 
w  w y n ik u  k tó rych  1C osób zostało 
zabitych, a 61 rannych. W ięźniow ie 
zbun tow a li się przeciwko nieslycha 
nie b ru ta lnem u trak tow a n iu  ich 
przez strażn ików , greckich, którzy 
prześcigali się w zajem nie w  wyszu 
kanych szykanach i  torturach. 
Bezpośrednim powodem buntu  by 
ło pobicie na śmierć młodego komu

nis ty  greckiego, k tó ry  odm ów ił po 
całowania strażnika w  kolano. Straż 
n ik  przy pomocy swych kolegów 
zorganizował konkurs na na js iln ie j 
sze uderzenie, przy czym obiektem 
tego konkursu by ł nieszczęśliwy 
skazaniec.

W chw ili, gdy chłopiec um ierał, 
jego koledzy, k tó rzy  m usie li przypa 
tryw ać się temu w idow isku rzuc ili 
się na uzbrojonych strażników . 
Strażnicy o tw o rzy li ogień. W alka 
trw a ła  około pół godziny. 4 straż 
n ików  zostało rannych.

Nowy system zaopatrzenia w Jugosławii
BELG R AD, 2.3 (PAP) Z dniem 

1 marca rb. w  Jugosław ii wszedł w 
życie nowy system zaopatrywania 
ludności w  p roduk ty  rolnicze i  to 
w a ry  przemysłowe.

N ow y system zachowuje racjo.no 
wane zaopatrzenie kartkow e po ni 
skich jedno litych  cenach państwo 
wych, nie znosząc jednocześnie wyż 
szych cen kom ercyjnych , istn ie ją  
cyeh na w o lnym  rynku .

Najważniejszą nowością jugosło 
wiańskiego systemu zaopatrzenia 
jest prowadzenie tzw. cen wiąz» 
nych, polegających na tym, że chlo 
pi, którzy będą sprzedawać pań 
stwu sw'e produkty po niskich ce

i» c h  państwowych, o trzym u ją  rów 
1 noważnik w  postaci tow arów  prze 
i m yślowych również po n isk ich  ce 

nach sztywnych. U m o ż liw i to zdro 
wą wym ianę dóbr m iędzy miastem 
i wsią. Ponadto zastało wprowadzę 
ne zaopatrzenie kartkow e dla w ie j 
skiej ludności okręgów zniszczo­
nych przez wojnę.

Prasa jugosłow iańska poświęca 
w iele m iejsca nowemu systemowi 
zaopatrzenia ,ocen*’ając go jako waż 
ny k ro k  na drodze do Podniesienia 
stopy życiowej lu d n ości oraz prze; 
ścia do systemu jedno litych  niskich 
cen.

t
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odpowiedzi na zadawane im pytania.

zdum ienie i  ubolewanie z powodu 
n iepraw dziw ego i  tendencyjnego 
naśw ie tlan ia  osta tn ich w ydarzeń 
w  Czechosłowacji przez prasę 
państw  zachodnich. M in is te r K o -  
pecky zaprotestow ał zwłaszcza prze 
c iw ko  doniesieniom  pewnej części 
p rasy zagranicznej, ja kob y  now y 
rząd doszedł do w ładzy w  drodze 
g w a łtu  i  w sku tek akc ji, n iezgodnej 
z zasadami dem okra tycznym i.

M in is te r zdrow ia , ks. Józef P lo j-  
har, ośw iadczył, że dym is ja  12 m i­
n is tró w  z p a r t i i na rodow o-soc ja li- 
stycznej, ludow e j i  słowackiego 
s tronn ic tw a  dem okratycznego zo­
stała zadecydowana na p ryw a tn ym  
przy jęc iu , k tó re  odbyło się w  miesz 
ka n iu  d ra  Duchacka, przewodniczą 
cego pa rlam enta rne j k o m is ji spraw 
zagranicznych. W  p rzy ję c iu  tym  
w z ię li udz ia ł m in is te r R ipka (naro­
dow y socjalista), m in is te r Ha la ( lu ­
dowiec) oraz 2 posłów  narodow o- 
socja listycznych.

M in is te r P lo jh a r podkreś lił, że statutem .

(eb) P rob lem  dem okra tyzac ji N ie 
mieo je s t z p u nk tu  wodzenia ich  są 
siadów przede w szystk im  p rob le ­
mem po litycznym . Inn e  aspekty te­
go problem u —  m ora lne, c y w iliz a ­
cy jne  czy k u ltu ra ln e  —  obchodzą 
raczej samych dem okra tów  niem iec 
k ich .

D la  sąsiadów N iem iec prob lem  
stw orzen ia  dem okra tycznych N ie ­
m iec rów na  się p rob lem ow i s tw o­
rzen ia N iem iec nieagresywnych, po 
ko jow ych , N iem iec, k tó re  raz na za 
wsze w y rze k ły  się m arzeń odw eto­
wych. D latego też sprawdzianem  de 
m okra tyzm u poszczególnych* s tro n ­
n ic tw  n iem ieck ich  jest ich  stosunek 
do problem u naszych ziem zachod­
n ich , ja k  rów n ież do antyczeskie j 
a k c ji prowadzonej przez w ysiedleń 
ców sudeckich. P a rtia  h itle ro w ska  
n ie  is tn ie je  dziś ja ko  p a rtia  legalna, 
błędem by łoby  jednak  przypusz- 
szać, że przestała faktyczn ie  
is tn ieć lu b  też że s trac iła  w  decy­
du jące j m ierze sw ó j w p ły w  ideolo­
giczny na masy niem ieckie .

K a p ita ln ym  problem em  stojącym  
przed k ie ro w n ik a m i p o lity k i n ie ­
m ieck ie j je s t un iem ożliw ien ie  h i t ­
le row sk ie j działa lności. Jak  w iado 
mo, na jis to tn ie jszym  zagadnieniem  
(Ra niem ieckiego szow inizm u i  h i t  
le ryzm u je s t sprawa ziem na 
wschód od O dry i  Nysy. W szelkie 
inne  zagadnienia po lityczne od­
chodzą —  z h itle row sk iego  pu nk tu  
w idzen ia — na dalszy plan. W  za­
leżności od w a ru n kó w  h itle ryzm  
może zm ienić sw ó j pogląd na n a j­
rozmaitsze prob lem y polityczne, nie 
zm ienione natom iast zostanie dąże­
n ie  do oderw ania  od P o lsk i je j 
ziem zachodnich. H itle ro w cy  mogą 
sobie dziś nawet pozwolić na ab­
strahow anie  od w szelkich innych 
zagadnień, na zrezygnowanie, cho­
ciażby tymczasowe, z kam pan ii 
p rzec iw  in nym  partiom , o ile  ty lk o  
te pa rtie  w  t e j  spraw ie  rep re ­
zentu ją  ich  pogląd.

D latego —  bez wzg icdn na to, że 
w  poszczególnych pa rtiach  niemiec 
k ic h  mogą się znajdować ludzie  u- 
ważający się za dem okratów , bez 
względu na to, że w  SPD zna jdu je  
się dużo ro b o tn ikó w  uważających 
się za socja listów , stanow isko tych 
s tro n n ic tw  w  spraw ie wschodnich 
gran ic  N iem iec decyduje o tym , że 
s tro n n ic tw  tych  n ie  można uważać 
za p a rtie  rzeczyw iście walczące o 
dem okratyzację N iem iec, co w ięcej, 
ich  w a lka  o rew iz ję  gran ic  zachod­
n ich  P o lsk i jest w a lką  o rea lizow a­
n ie  zam ierzeń h itle row sk ich .

N iem iecka pa rtia , k tó ra  wysuwa 
hasta rew iz jon is tyczne, tym  samym 
przeciw dzia ła  dem okra tyzacji N ie ­
miec, dzia ła na rękę tym , k tó rzy
f ! 1®? , w y ^ z y s ta ć  N iem ców ja ko  j U rzędu jący z ram ien ia  W ie lk ie j B ry  s twa‘\  Zdaniem  rządu palestyńskie
ćtSaJ« C - 23? Y  i ” ®01®* w o jn ie  i ta n ii rząd pa lestyński og łos ił kom u go, A gencja Żydow ska n ie  wykaza
. , ow ej* ,e . to PrzyPa<*ek, | n ika t, k tó ry  w  n iebyw ale ostrych \ ła  chęci w spó łp racy w  k ie ru n k u  za
l r t ń r *  4 • m ; ^ zyn.a ro ^ o w e ’ j słowach obarcza Agencję Żydów- ham ow ania te rro ru . O dm ów iła  ona
- . - . _,c\  w o jny , jednoczę- I ską odpowiedzialnością za k rw a w e  w  szczególności, podobnie ja k  Ży
bm e ^w yyo inaea ją^ S1ć p rzeciw  de- ( w ydarzen ia  w  Palestynie. K om un i
nazm kap ji i  dem ilitazyzae ji N ie - | k a t zarzuca A genc ji „fa łszerstw a
mieć, me jest to przypadek, że te j i  propagandę skierowaną p rzęc iw -
same kola dają do zrozum ienia re - 1 k o  b ry ty js k im  silom  bezpieczeń-

w iz jon is tom  n iem ieckim , iż w y b ije  
jeszcze ich  godzina. A  przyznać 
trzeba, że rew iz jon iśc i w  N iem ­
czech -— bez względu na przynależ 
ność p a rty jn ą  — m ają zadanie bar 
dzo ła tw e. Społeczeństwo niem iec­
k ie  by ło  przecież w ychow yw ane w  
duchu rew iz jon is tycznym  jeszcze w  
okresie w e im arsk im . Okres h it le ­
row sk i n ie  p rzyczyn ił się oczywiście 
do zm niejszenia na s tro jó w  szow in i­
stycznych, ale do ich  wzmożenia. 
W  okresie pow o jennym  propagan­
da szow inistyczna operu je  „k rz y w  
dą“ , ja k ą  m ia ł być po w ró t po l­
sk ich  ziem  zachodnich w  granice 
Rzeczypospolitej.

Z  tym  w iększym  uznaniem  na le­
ży podkreślić odważne stanow isko 
zajęte w  spraw ie  g ran icy  po lsko- 
n iem ieck ie j przez socjalistyczną pa r 
tię  jedności w  s tre fie  sow ieck ie j i  
kom un is tów  w  stre fach zachod­
nich. Z  tym  w iększym  uznaniem  — 
ponieważ przyznać trzeba że lew ica 
n iem iecka m usia ła  się liczyć z tym , 
iż  nastro je  szow inistyczne nie  o- 
m inę ły  rów nież k lasy robotn icze j. 
Na pewno b y l i i  są w  Niemczech n a ­
w e t rob o tn icy  uważający się szcze­
rze za kom unistów , k tó rzy  m im o to 
w o le liby , żeby W roc ław  czy Szcze­
c in  b y ł n iem iecki. Schum acherowcy 
chętnie w yko rzys tyw a li i  w y k o rz y ­
s tu ją  w  sw o je j propagandzie prze­
c iw  kom unistom  n iem ie ck im  ten  
w łaśnie argum ent, że z rze k li się on i 
ziem  za O drą i  Nysą. M im o  tego te r 
ro ru  m oralnego n iem iecka lew ica 
zdecydowała się powiedzieć praw dę 
na rodow i n iem ieckiem u, p raw dę o- 
czywiście p rzyk rą  d la  niego —  że 
m usi d la  w łasnego dobra zrzec się 
m arzeń o re w iz ji granic.

To też socja lis tyczna p a rtia  jedno 
ści i  n iem iecka p a rtia  kom unistycz 
na pozostają j e d y n y m i  p a r­
tia m i n iem ieck im i, za pośredn i­
c twem  k tó rych  h itle ry z m  n ie  może 
działać. N ie  może on bow iem  
działać za pośrednictwem  p a rtii,  
k tó re  .odrzucają na jważnie jsze 
żądania szow inizm u n iem ieck ie ­
go. Jeżeli w ięc m ów im y  o 
św iadom ie dem okra tycznych i  ko n ­
sekw entnych w  sw ym  dem okra tyz- 
m ie żyw io łach niem ieckich , to m u­
s im y m ieć na m yś li wspom niane 
p a rtie  robotnicze, bo, ja k  pow ie­
dzie liśm y, sprawdzianem  dem okra- 
tyzm u u  N iem ców  jes t ich  stosunek 
do problem u granic.

I Kulisą dymisji 12 damnąch ministrów

Z a d a n i a  » o w e g o  r z ą d u
w oświetlenia ministrów csecnosfowackićh

PRAGA, 2. 3. (PAP), W  poniedziałek po południu w sali 
konferencyjnej kancelarii premiera Gottwalda odbyła się 
konferencja prasowa z udziałem licznych korespondentów za­
granicznych, na której minister informacji Wacław Kopecky 
i jego nowi koledzy ministerialni udzielali wyczerpujących I pow iedzie li się za współpracą w ń*

mach komitetów wykonawczy®*1
F ro n tu  Narodowego.

M in is tro w ie  Neuma i  Slechta P°ń 
k re ś lili,  że większość członków  P3f 
t i i  narodow o-socja lis tycznej pop-e- 
ra  nowe k ie row n ic tw o . R ów n i“ * 
wszyscy członkow ie pa rlam entu  w?

K on fe renc ję  zagaił m in is te r in -  la n i P rezyd ium  p a r t i i ludow e j, ani 
fo rm a c ji Kopecky. k tó ry  w y ra z ił ! je j kom ite t w ykonaw czy nie  w ie -

dz ia ły  n ic  o zam ierzonej rezygna­
c ji.  M in is te r robó t pub licznych Jan 
K opecky (ludowiec) dow iedzia ł się 
o swej rezygnac ji dopiero z gazet 
porannych następnego dnia. M in i­
ster Ha la zaw iadom ił te le fon iczn ie  
prezydenta Benesza nie  ty lk o  o 
swej rezygnacji, lecz rów nież o re­
zygnacji przewodniczącego p a r ti i 
ludow e j Jana Sram ka.

M in is te r E rban ((so c ja ld e m o kra ­
ta) podkreś lił, że u tw orzen ie  k o m i­
te tów  w ykonaw czych F ro n tu  N aro­
dowego jest zgodne z kons ty tuc ją  
Czechosłowacji. K o m ite ty  te nié ma 
ją  cha rakte ru  stałego, lecz są ins ty  
tuc jam i, pow o łanym i do. życia w  
w y ją tk o w y m  momencie.

M in is te r Pet (ludow iec) podał, 
że na kon fe ren c ji w szystk ich  19 lo ­
ka lnych  o rgan izacji p a r t i i ludow e j 
poprzednie k ie ro w n ic tw o  p a r t i i  lu -  
dowęj o trzym ało w  głosowaniu V o­
tu m  nieufności. Nowe w ładze te j 
p a r t i i zostały w ybrane zgodnie ze

Walkę z kryzysem gospodarczym
rozpoczyna wioska Konfederacja Pracy

R ZY M , 2.3 (PAP).— W  Rzym ie od 
było  się ko le jn e  posiedzenie p lena r­
ne ko m ite tu  centra lnego W łosk ie j 
K on fede rac ji Pracy. O m aw iane b y ły  
dw ie  doniosłe spraw y: spraw a dy- 
c y p lin y  w  ru ch u  zw iązkow ym , oraz 
sposoby w a łk i z  kryzysem  gospodar­
czym. Decyzje pow zię te przez ko ­
m ite t cen tra lny  w  p ierw sze j spra­
w ie  stanow ią porażkę d la  cz y n n i­
kó w  ła m is tra jko w ych , dezorgani 
żujących ruch  zw iązkow y, w y w o ­
dzących się z ruch u  chrzęścijańsko- 
demokratycznego. K o m ite t cen tra lny  
z a tw ie rd z ił t.zw, „dokum en t d i V i t ­
to r io ", zaw ie ra jący szereg nowych 
n a m i dyscyp linarnych.

D okum ent d i V it to r io  stw ierdza,

1.379 osob zabitych — 3 tys. rannych

l i ą l  palestyński zriwa stosunki
z Agencją Żydow ską

W  kilku uiierszach
—" jedn e j z Im prez polsko-czeskich

zorganizow anej w Suchej Górnej na 
Zaolziu, przeprowadzona została dobro­
w olna zb iórka na rzecz odbudowy W a r­
szawy, k tó ra  p rzyn ios ła  w  sum ie 3.150 
koron czeskich.

~  . Członkow ie de legacji kom ite tów  
s iow ia iifik ich  ZSRR, Polski, Ju g o s ła w ii 
i B u łg a r ii zw iedz ili w ub ieg łą  niedzielę 
mejsco.wość L id ice , gdzie na sym bo licz­
ne j m ogile z łoży li hołd o fia rom  ba rba­
rzyństw a niem ieckiego,

—• Na posiedzeniu p lenarnym  m ie jsk ie j 
Rady N arodow ej w  K a rw in ie  przyznano 
obyw ate ls tw o honorowe m iasta K a rw in y  
m in is tro w i spraw  zagranicznych Czecho­
s łow ac ji dr. J. Masa ryko w i.

*
~  W  ciągu bieżącego miesiąca p rzy ­

być ma do Budapesztu m arszałek W o. 
roszy łow , k tó ry  weźmie ud z ia ł w  św ię­
cie stu lec ia  niepodległości W ig ie r .

«s* *
*7 Na obszarze, gdzie zna jdow ał się 

podczas w o jn y  h it le ro w sk i obóz koncen­
tra c y jn a  M authausen, odsłonięto urc^ 
czyście oom nik zam ordowanego tam ge­
nerała D ym itra  Karbyszew a, bohatera 
Zw iązku Radzieckiego.

— W  pon iedzia łkow ym  orędziu do K o n ­
gresu prezydent Truma.n za lec ił p rzed łu ­
żenie na trz y  la ta  do 12 czerwca 1951 r. 
rnocy^ obow iązujące j ustaw y, k tó ra  u - 
poważnia go do zaw ieran ia  z in n y m i pań 
stw am i umów w spraw ie w zajem nej re ­
d u k c ji ta r y f  i usuwania innych  przeszkód
W  i l — V n  rn ’ Pr1- -  — -  *

11 :
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— Poniedziałkowe posiedzenie ironie, 
rene,i !  trzec li w  spraw io N iem iec by ło  
znów otoczone ta jem nicą. A genc ja  R eu.

tera lansu je  jednak w ersję , ie  by ło  to 
„na jsku teczn ie jsze “  posiedzenie obecnej 
kon ferencji.

dowska Rada N arodowa „V aad Le 
u m i“ , pom ocy w  oddaw an iu  w ła  
dzom sądowym  członków  grup te r-  
ro tystycznych. Dale) kom un ika t 
przypom ina n iek tó re  na jpow ażnie j 
sze zamachy, k tó ry c h  o fia rą  padali 
rów n ież  obyw ate la  b ry ty jscy  w  
szczególności zaś wysadzenie w  po 
w ie trze  pociągu z w o jsk ie m  b ry ty j 
k im , gdy poniosło śm ierć 28 żołn ie­
rzy.

P rem ie rzy  duński i  norw eski w dniu i K o ła  b ry ty js k ie  w  Palestynie u -
m arca odwiedzą Sztokholm . Podróż -ważają, że powyższy kom u n ika t18 _ . ________ ________

ta nie będzie m ia ła  cha rak te ru  ofie ja l.- 
nego lecz da z pewnością sposobność do 
rozm ów m iędzy trzem a p rem ie ram i 
skandynaw skim i.

*
— Pod naciskiem  mas rząd fra n cu sk i 

odw o ła ł zarządzenie, zab ran ia jące  m an i­
fe s ta c ji w  P aryżu z oka z ji m iędzynaro ­
dowego dn ia  kob ie ty .

*
— W  A tenach rozstrze lano 13 b o jo w n i­

ków greck ich  ru chu  oporu. Aresztow ano 
ponad 700 dem okra tów  greckich.

*
— O ddzia ły  a rm ii dem okra tycznej sto­

czy ły  ciężkie w a lk i z w o jskam i a teńsk i, 
m i w  pobliżu m iejscowości A sproya ltos.
O ddzia ły  ateńskie zosta ły rozprószone a 
oddzia ły  dem okratyczne zdoby ły  znaczną 
ilość m a te ria łu  wojennego.

*
— P o lic ja  aresztowała 60 o fice rów  i  m a­

ry n a rz y  f lo ty  g reck ie j pod zarzutem  n ie  z k o m u n ik a te m  o r g a n iz a c j i  H a  
rzekomego spisku, któ rego celem m ia ło  g a n a h  o d  w c z o ra i w ie c z o re m  p „ , ,  
byc zniszczenie dwóch kontrtorpedow eów  f  .n a n ’ 0Q WC. , ° w i e c z o r e m  B r y  
i  ogólna akc ja  sabotażowa w m a ry n a t-  1 t y jc z y c y  w s p ó łd z ia ła ją *  O tw a rc ie  Z

jest w  g runc ie  rzeczy zerwaniem  
stosunków  r. Agencją Żydowską, 
k tó ra  po ustanow ien iu  państwa ży 
dowskiego m a dostarczyć k a d r dla 
żydowskiego rządu w  Palestynie. 

*
W edług obliczeń b ry ty js k ie j kw a  

te ry  p o lic y jn e j od czasu uchw ały 
ONZ w  spraw ie  podzia łu  Palestyny 
z dn ia  30 lis topada ub. ro ku  w  k ra  
ju  ty m  do pon iedz ia łku  zginęło 
1.379 osób a przeszło 3 tysiące osób 
zostało rannych . W śród zabitych 
zna jdu je  się 674 A rabów , 579 Ż y­
dów, 74 żo łn ie rzy b ry ty js k ic h  1 18 
po lic ja n tó w  b ry ty jsk ich .

JE R O Z O LIM A , 2.3 (A P I). Zgod

ce k ró le w sk ie j.
*

— B ry ty js k ie  m in is te rs tw o  k o lo n ii do­
niosło, że w  Accra. s to lic y  b ry ty js k ie j 
ko lo n ii a fry k a ń s k ie j na Z ło tym  W ybrze­
żu doszło osta tn io  do rozruchów , pod. 
*'!»< k tó rm h  14 nsóh zostało zab itych  a 
' f i l  odniosło rany.

*
— Cesarz A b is y n ii. H aile  Selasje roz.

kaza ł wysłać do M onachium  10 ton jęcz­
m ien ia w  celu w yw arzenia  100.06(1 ba­
ry łe k  o ryg ina lnego  p iw a ¡nonachiiskiego 
d la  jego osobistego u ży tku

A rab am i na l in i i  Ja ffa  —  T e l - 
A v iv . Samochody pancerne i  ta n k i 
b ry ty js k ie  zniszczyły żydowskie po 
zycje obronne, posługując się ar 
ty le r ią  K o m u n ika t stw ierdza rów  
nież. że fab ryka  żydowska w  dzie l 
n icy  M anchieh m iędzy Ja ffą  i Tel- 
A v ivem  została zaatakowana nrzez 
B ry ty jczyków , k tó rzy  porwań 80 
rob o tn ików  i odda li ich w  ręce 
A rabów .

że mniejszość ma pełne praw o k ry  
ty k i i  opozycji w  to ku  dyskus ji, po 
przedza jące j powzięcie decyzji, a 
także praw o głosowania p rzeciw ko 
n ie j. Jednakże po pow zięciu  decy­
z ji w iększością głosów, mniejszość 
obowiązana jest podporządkować 
się te j decyzji.

R e fe ra t o k ryzys ie  gospodarczym 
we Włoszech w yg ło s ił sekre tarz o r ­
gan izac ji P itossi, k tó ry  po d kre ś lił 
s ta ły  spadek p ro d u k c ji w  os ta tn ich  
k i lk u  m iesiącach, -kurczenie się ry n  
ku , dużą ilość b a n k ru c tw  i  coraz 
w iększą dysproporcję  cen a r ty k u ­
łó w  przem ysłow ych i  p ro d u k tó w  
ro lnych . B itossi zaznaczył, że k lasa 
pracująca m usi energicznie p rzec iw  
staw ić  się po lityce  kurczen ia  p ro ­
d u kc ji. K ryzys  może być przezw y­
ciężony jedyn ie  w sku te k  p rzepro­
wadzenia re fo rm  w  przem yślę, r o l­
n ic tw ie  i  system ie k red y to w ym . Ja 
ko  środek pierwszorzędnej w agi, B i 
tessi za lec ił bezzwłoczne w p ro w a ­
dzenie w  życie 40-godzinnego tygod 
ń ia  p racy

Przedstaw icie le  k a to lic k ic h  zw iąz 
k ó w  zawodowych w y s tą p ili przeciw  
ko ty m  postula tom . Po zakończeniu 
dyskus ji w iększością głosów prze ­
c iw ko  głosom ka to likó w , saragatow- 
ców i  rep ub lika nó w , p rzy ję to  rezo­
luc ję , upow ażnia jącą sekretarza 
K on fede rac ji dó opracowania k o n ­
kretnego p lanu  w a lk i z kryzysem  
gospodarczym, k tó ry  W łoska K o n ­
federacja  P racy zam ierza zrea lizo­
wać.

W  spraw ie udz ia łu  w  londyńsk ie j 
ko n fe re n c ji zw iązków  zawodowych 
dla  om ów ienia p lanu  M arshalla , 
uchwalono w niosek, by sprawa ta 
została rozstrzygn ię ta  w  porozum ie 
n iu  z sekretarzem  Ś w iatow ej Fe­
de rac ji Z w iązków  Zawodowych Lo 
u is  Saillantem . Ostateczna uchw a­
ła  w  te j spraw ie m a zapaść na spe­
c ja lnym  posiedzeniu w  d n iu  dz is ie j­
szym.

Im ie n ie m  socja l-dem okra tów  mi­
n is te r F ie r lin g e r ośw iadczył, że k ie 
ro w n ic tw o  p a r t i i soc ja ldem okra ­
tycznej cieszy się pe łnym  popar­
ciem  cz łonków  te j p a rtii.  P rz y t ła ­
czająca większość egzekutyw y par­
t i i  soc ja l-dem okratyczne j w y p m ri®  
działa się za p rzy jęc iem  l in i i ,  z?00 
ne j z w o lą  ludu.

M in is te r F ie r lin g e r zaznaczył, / e
inna p o l i t y k a  s o c ja l_ d e m o k ra tó V
oznaczałaby zdradę tra d ycy jn e j P°" 
l i t y k i  socja listycznej te j p a r t i i 1 
by łaby  sprzeczna z w o lą  je j cz łon ­
ków. K o m ite ty  wykonawcze —  P° 
w iedz ia ł F ie r lin g e r —  m ają  charak 
te r tymczasowy. Celem ich jest U- 
ła tw ie n ie  p a rtio m  p o lityczn ym  ak­
c j i  oczyszczenia się z ba lastu anty­
dem okra tycznych elem entów, któr® 
p rzen iknę ły  po w o jn ie  do rozmai­
tych ugrupow ań i  urzędów. F ie r­
lin g e r p rzypom nia ł, że w  Stanach 
Zjednoczonych zm iana na stanowi­
sku prezydenta pociąga zawsze *a 
sobą zm iany na w szystk ich  urzę­
dach, w  szczególności w  dyplom a­
c ji. Oczyszczanie urzędów  z elem®“  
tów  an tydem okra tycznych nie ozna­
cza wcale, że ludzie  c i zostaną.po­
zbaw ien i p raw a  do pracy i  do za­
robków .

M in is te r hand lu  z a g ra n ic z n e j 
G regor (kom unista) ośw iadczył, ze 
Czechosłowacja zam ierza w  dal­
szym ciągu rozw ija ć  swe stosunki 
handlow e ze w szys tk im i kra jam i- 
P o lity k a  rządu na odcinku handW 
zagranicznego n ie  u legnie zmianie- 
W  sobotę udała się delegacja han­
d low a do B e lg ii. D obiegają końca 
rokow an ia  hand low e z Norwegią- 
U k ład  ha nd low y  z S zw ajcarią  zo­
sta ł rozszerzony. Czechosłowacja 
w yp e łn i w szystkie  swe zobowiążą" 
n ia  wobec kon tra he n tów  zagranic* 
nych. ' " ' •

Kiedy odbędą się wybory
M in is te r Neum an ośw iadczył, 

adencja pa rlam entu  kończy się /  
czerwca b r. N ie  jes t wykluczone, że 
te rm in  w yb o ró w  zostanie odroczony 
większością 3/5 głosów członków 
pa rlam entu  i  w y b o ry  odbędą się P° 
zakończeniu kadenc ji parlamentu- 
Decyzja odroczenia w yb o ró w  mo­
że zapaść z u w a g i' na konieczność 
uchw a len ia  k o n s ty tu c ji i  innych 
podstaw owych ustaw  oraz z powo­
du z lo tu  o rgan izac ji „S okó ł“ .

(Dokończenie na s tr. 4-ej)

Co proponował Bevin Gruherowt
W IED EŃ, 2.3 (PAP). — W zw ią­

zku z doniesieniam i o rozm ów i“  
austriackiego m in is tra  spraw  zagra 
n icznych G rubera  z m in is tre m  B®' * 
v inem  na tem at „a k tu a ln ych  zaga“  
n ień  w  św ie tle  osta tn ich wyda­
rzeń“  —  dz ienn ik  „O estrerre ich i- 
sche V o lkss tim m e" pisze, że Bevi“  
żądał, by rząd au s triack i -odmów/ 
prowadzenia rozm ów w  s p ra w / 
tra k ta tu  pokojowego na podstawi® 
ostatn ich propozycyj radzieckich- 
M ocarstw a zachodnie —  zaznacza 
dz ien ik  —  uw aża ją A us trię  za od­
skocznię swego b loku  zachodnie,?0 
p rzec iw ko  dem okrac ji ludow e j i  j  
żą do tego by raz jeszcze uniemoż­
liw ić  zawarcie tra k ta tu , kontynuo­
wać okupację A u s tr ii i zachowa® 
u leg ły  im  rząd.

Obawa Drzed zwycięstiFern lewicy

St. Złednoczo^e zagrał
swobodzie wyborów we Włoszech

v ą

R ZY M , 2.3 (AP I). Prasa w łoska 
p u b lik u je  w iadom ość waszyngtoń­
skiego korespondenta agencji F rań 
ce Presse, iż zgodnie z oświadczę 
niem  waszyngtońskich k ó ł p o lity  
cznych, w y n ik i w yborów  w łoskich , 
k tó re  m ają się odbyć 18 k w ie tn ia  
b. r „  będą rozstrzygające dla  usta 
len ia  zagranicznej p o lity k i S tanów 
Zjedn. W  kołach tych kom entu je  
Się niedawne ośw;adczen<e prez 
T rum ana o tym  że W aszyngton ba 
da sposoby k tó re  w in n y  być za 
stosowane na W y p r ’ ’ k  zwycięstwa 
lew icy we Włoszech.

D zienn ik  rzym sk i „R epúb lica “

stw ierdza: „S tany Z jedn. zagraża 
ją  swobodzie w yb o ró w  we W ło­
szech i szykują się do podjęcia k r °. 
kó w  na wypadek zw ycięstw a l® ^1 
cy. K o ła  po lityczne Waszyngtonu 
uważają że m ają p raw o  osądzać, 
czy w y n ik i w yb o ró w  w łoskich  h? 
dą odpow iada ły am erykańskim  kry  
te riom  wolności.

Z komentarzy aeenci-' francuski®! 
wynika — pisze dalej Renubli®3 
— iż kryteria te będą uważane 
automatycznie naruszone w V/'’- 
pa-Wu jeś li wynjk wyb'->-ów 
ukaże się korzystny dla obecn®1 
większości rządow ej".



Rz e c z p o s p o l it a  t d z i e n n i k  g o s p o d a r c z y  N r ei. str. s

i 65 tus, ha rozpa rce lu jem y w  r. i948

Kontynuujemy przebudowę ustroju rolnego
Q  UY podpisano w roku 1944 dekret o reformie rolnej —  o- 

gólny obszar nieruchmości ziemskich, podlegający refor- 
ł1i*e> obejmował na Ziemiach Dawnych 9.327 obiektów o po­
wierzchni 3.111.745 ha, na Ziemiach Odzyskanych —  413.056 
gospodarstw poniemieckich o łącznej powierzchni 4.509.346,8 
ha. '

Do dnia 1 stycznia r. 1947 w  ra- 
„  ach przebudow y u s tro ju  rolnego 
^^Parce low ano i nadzielono na 

l in ia c h  D aw nych ponad 1.155,4 
xys- ha, p rzy  czym ogólna liczba 
^dzie lonych rodz in  w yn ios ła  po- 

‘la d 387 tys.
ori aczne Przestrzenie wyłączono 

d parce lacji, przekazując je bądź 
J “ n- Leśnictw a, bądź Samopomocy 

hiopskiej, czy też poświęcając na 
° s?0dki k u ltu ry  ro lne j, szkoły ro l-  

jcze itd . W początkach roku  1947 
aPas ziem i nada jący się do pa r- 
slacji w ynos ił jeszcze około 314 

ty s. ha.
, Z iem iach Odzyskanych roz­
dysponowano 340.587 gospodarstw, 

^beim u jących obszar około 3.519 
^ s' ha, tak  że do w yko rzystan ia  
- Zostało jeszcze w  początkach ro - 

ub. 72.469 gospodarstw o po- 
^ rz c h n i około 918,4 tys. ha. 
Ponadto w  w o j. lube lsk im , k ra ­

kowskim  i  rzeszowskim  przydzie- 
°.n°  ogółem 37.224 gospodarstw po- 
ęra ińsk ich o łącznej pow ierzchni 

Ponad 140 tys. ha.

ROK UBIEGŁY
1947 m in ą ł pod znakiem  pla 

‘0Wej p racy w  dziedzinie przebu- 
°w y u s tro ju  rolnego. W edług da- 
yeh M in . R o ln ic tw a  i RR plan w y  
onano ze znaczną nadwyżką, m ia ­

nowicie 11.7 proc.
Na Z iem iach Dawnych rozparce- 
}vano około 117 tys. ha, na Z ie - 

‘ lach Odzyskanych —  około 130.5 
-s ha.

i  W ymowę tych  c y fr  podkreśli fak t, 
jj ,w  granicach Polski przedwojen- 
jg.J rozparcelowano w  la tach 1931— 

I® razem zaledwie 300 tys. ha. 
■¡Jy ram ach prowadzonych w  r. 
ję ' prac dokonano na obszarze ca- 

państwa podzia łu i  regu lac ji 
renów, obejm ujących łącznie prze

?2ło
fey ł(
Hi,

676 ty s ,, ha.. Celem tych prac.

tuację nadzielonego, a przez to sta­
je się bodźcem do bardzie j in te n ­
sywnego zagospodarowywania o- 
trzym ane j ziemi. Masowe dokcny- 
wanie w p isów  hipotecznych - na Z ie 
m iach Odzyskanych jest jednocze­
śnie kon kre tnym  dowodem tego ze 
nad praw am i naszym i do tych 
ziem nie będziemy już  z n ik im  
i  na żadnym fo rum  prowadzić dy - 
skus j i*

w ROKU BIEŻĄCYM
Na kontynuow anie w  r. b. prze­

budowy us tro ju  rolnego przezna­
czyło M in . R o ln ic tw a i RR w  P la ­
nie Inw e stycy jnym  sumę l.\68  m i­
lionów  zł, p rzy  czym na k re d y t 
skarbow y przypada 693 m iln . zł, na 
środki w łasne —  475 m iln . zł. U - 
dział Z iem  Odzyskanych w  g loba l­
nej sumie pre lim inow ane j je s t.w ię k  
szy n iż  Z iem  Daw nych i  wynosi 
około 56.7 proc.

W ramach p lanu p rzew idu je  się 
parcelację około 164,9 tys. ha z ie­
m i. '

Podzia ł 1 regulacja  gospodarstw 
chłopskich obejm ie w  tych ramach 
747 tys. ha, p lan zabudowy osied li 
w ie jsk ich  — 93 tys. ha, akcja osie­
dleńcza na terenach wschodnich — 
40 tys. ha, usta lenie s tru k tu ry  ro i 
nej — około 600 tys. ha.

P ian In w e s tycy jn y  przebudowy

u s tro ju  rolnego p rzew idu je  w  r. b. 
dokonanie szacunku, 120 tys. gospo­
darstw,. scalenie 101 tys. ha oraz 
regulację 20 tys. ha obszaru (W ra ­
mach „d robnych  reg u lac ji“ ).

Ważne n ie w ą tp liw ie  jest przezna­
czenie znacznych sum na zahipote- 
kow anie w  r. 1948 około 125 tys. 
nabywców.

Jest rzeczą zupełnie zrozum iałą, 
że rów noleg le do tych poczynań 
postępować m usi rów nież akcja w  
k ie ru n k u  unowocześniania i  zme­
chanizowania pracy na ro li.

Na odbudowę i  przebudowę wsi 
po lsk ie j —  w  najszerszym tego sło­
wa znaczeniu — składa się jeszcze 
w ie le  innych elementów, poczyna­
jąc od budow nictw a i spraw  tech­
nicznych, kończąc na szkoln ictw ie 
zawodowym  i  in s ty tuc jach  doświad 
czalnych.

P rzy okaz ji na leżałoby może
wspomnieć, że na budow nictw o
w ie jsk ie  w  tegorocznym plan ie  in ­
w estycy jnym  —  przeznacza M in i­
sterstwo O dbudowy sumę 5.943 
m iln . zł, p rzy  czym na js iln ie jsza
koncentracja in w es tyc ji występuje 
w  w oj. szczecińskim i poznańskim.

Bezpośrednie inwestow anie w
wieś byna jm n ie j n ie  w yczerpu je 
tego, co państwo daje naszemu ro l­
n ic tw u . Inw estow aniem  w  wieś są 
rów nież państwowe inw estyc je  we 
wszystkich dziedzinach przem ysłu, 
gdyż e fek tyw nym  rezu lta tem  tych 
in w e s tyc ji jest przecież podnosze­
nie  poziomu życiowego nnlopa i  zna 
czne powiększenie potencja lnych i 
p raktycznych m ożliwości produkcji- 
ro lne j.

"JAK B R O M K I

Referat Biura Informacyjnego 9 Partii
o bieżących zagadnieniach politycznych

O statn i num er wychodzącego w  
Belgradzie organu B iu ra  In fo rm a  
cyjnego 9 P a rt ii * M arksistowskich, 
dw utygodn ika  „O trw a ły  pokój i  o 
ludową dem okrację“  we wstęp­
nym  a rtyku le  zajm uje się ofensywą 
im peria lizm u am erykańskiego prze 
c iw ko jedności zw iązków  zawodo­
wych w  poszczególnych k ra jach  i 
w  ska li m iędzynarodowej.

O m aw iając następnie ostatnie 
wydarzenia w  Czechosłowacji o r­
gan B iu ra  In f. pisze:

Potężny ruch mas ludowych — 
pisze dw utygodn ik  — przyśpieszył

likw id a c ję  kryzysu rządowego, spa­
ra liżow a ł zam iary re a k c ji w ewnę­
trzne j i  zagranicznej i  zgodnie z wo 
lą o lb rzym ie j większości narodu 
pozw o lił u tw orzyć rząd zdo lny do 
dalszego umocnienia dem okrac ji lu  
dowej.

W śród m a te ria łu  bieżącego pism o 
przynosi re fe ra t G heorgh iu Deja o 
powstaniu rum uńsk ie j p a r t i i robot 
niczej oraz a r ty k u ł C. Z iche rla  o 
fronc ie  ludów  Jugosław ii. Wreszcie 
a rty k u ł Farkasza- o kryzysie  w ąg ie r 
skie j p a r ti i soc ja l-dem okratyczne j.

Tydzień Ziem Zachodnich
II -  18 kwieinia

Tegoroczny „T ydz ień  Z iem  Za­
chodnich“ , organizowany, ja k  w  la 
tach ubiegłych, przez P olsk i Z w ią ­
zek Zachodni, odbędzie się w  cza­
sie od 11 do 18 k w ie tn ia  br. pod 
naczelnym  hasłem: „Z iem ie  Zachód 
nie  — to siła i dobrobyt P o lsk i — 
um ocnienie poko ju  św iata“ .

Tydzień będzie m ia ł cha rakte r 
ogólnonarodowej im prezy o zasięgu 
k ra jo w y m  i zagranicznym . W ra ­
mach „T ygodn ia “  P o lsk i Zw iązek 
Zachodni przedstaw i dorobek t rz y ­
le tn ie j gospodarki P o lsk i na Z ie ­
m iach Zachodnich i  podkreśli, że 
ostateczna odbudowa tych ziem w

ramach 3-letniego p lanu gospodar­
czego oraz pe łny ich rozw ój pod 
względem ośw iatowo - k u ltu ra ln y m  
— to  najlepsza odpowiedź P o lsk i 
na know ania  odradzającego się im ­
pe ria lizm u  niem ieckiego pop iera­
nego przez im peria lizm  anglo-ame 
rykańsk i.

Obchody „Tygodn ia  Z iem  Zachód 
n ich “  zbiegną się z 3-cią rocznicą 
przekroczenia O dry i  N ysy Łużyc­
k ie j przez W ojsko Polskie  i A rm ię  
Czerwoną w  dn. 17.IV.1945 r., co w  
ramach „T ygodn ia “  będzie obcho­
dzone szczególnie uroczyście.

Pożegnalne depesze
od Delegacji Rządu Rumuńskiego

0 _ dostosowanie gospodarstw po- 
j , e!ń ieck ich i  poukrańskich  do 

przew idzianych dekretem  o 
form ie, t j .  do 9— 12 ha w  zależ- 

j e.Sci od w a run ków  glebowych. Da- 
j,.1 Podkreślić należy sk lasyfikow a- 
j, i oszacowanie g run tów  w  po- 
o o 124 tys. gospodarstw sporzą- 
t,®nie p lanu  zabudowy dla 74,6 
Cj ■ gospodarstw oraz objęcie ak- 
^  osiedleńczą na Z iem iach Daw- 

* ch Około 69,3 tys. ha.
stw ierdza M in . Kol. i RR — 
nad usta leniem  s tru k tu ry  ro i 

ty j Pa Z iem iach Odzyskanych pro- 
g l ąl 2 0 by ł y  na obszarze ponad 
ty . tys. ha. Rzeczą n iezm iernie 
(3- i to za rów no-z  pu nk tu  w i-  
h i f 11*3. gospodarczego, ja k  społecz- 
g 'JPolityczn '3g0. jest obięc:.e 215 912 
^ sPodarstw w p isam i hipotecznym i. 
błah1S hipoteczny nie  jest sprawą 
&o . Da je on n ie w ą tp liw ie  już 

Cz,-*cie w łasności, s tab ilizu je  sy-

Mochn, lubi, szanuje...

W e francuskim piśmie „Action” 
ukazał się artykuł stwierdzający, że 
policyjna akcja socjalistycznego mi­
nistra spraw wewnętrznych Mocha 
toruję drogę de Gauliowi

Prezes Rady M in is tró w  R um uń­
skie j R e pu b lik i Ludow ej d r Petru 
Groza oraz m in is te r Spraw  Zagra­
nicznych A nna P auker opuszczając 
Polskę przesła li depesze z podzię­
kow aniem  za przyjęcie  

W depszy do Prezydenta Rzeczy­
pospolite j Polsk ie j p rem ier Groza 
oświadcza:

„Jesteśmy przeświadczeni, że 
przez podpisanie um owy o w spół­
pracy k u ltu ra ln e j z Rum uńską Re­
pu b liką  Ludow ą i przez postanowię 
nie zawarcia w  najb liższe j p rzy ­
szłości tra k ta tu  p rzy jaźn i, współpra 
cy i  w zajem nej pomocy uczyn ili­
śmy znaczny ,k rok naprzód w  roz­
w o ju  i  pogłęb ian iu  trw a łe j p rzy jaź­
ni, is tn ie jące j m iędzy narodem  ru - 

^m ufS kim  a po lsk im “ .**
W  depeszy do p rem iera  Cyrankie  

wieża prem ier. Groza zaznacza: 
„Uw ażam y że zrob iliśm y w spó l­

nie znaczny k ro k  naprzód na d ro ­
dze pogłębienia i  rozw o ju  trw a łych

stosunków przy jaźn i, is tn ie jące j 
m iędzy naszym i narodam i przez 
podpisanie um owy o w spółpracy 
ku ltu ra ln e j i  przez powziętą decy­
zję zawarcia W najb liższe j p rzy ­
szłości tra k ta tu  p rzy jaźn i, współpra 
cy i  w zajem nej pomocy.

Jesteśmy przeświadczeni, że 
przez wzajem ne poznanie ducho­
w ych bogactw naszych narodów  i  
przez rozw ój p rzy jaźn i i  w spó łp ra­
cy m iędzy n im i, p rzyczyn im y się do 
wzm ocnienia s ił poko ju  i  postępu“ .

M in is te r spraw  zagranicznych 
R um un ii p. A nna Pauker w  depe­
szy do m in. M odzelewskiego pod­
kreśla:

„N arody nasze, krocząc zdecydo­
wanie na drodze odbudowy i  wzm o 
cnienią. de m okra c ji:. lu d o w e j.,.przez 
rozw ój i  pogłębienie, w spółpracy i  
wzajem ne poznanie, służą spr&w ie 
poko ju  i  ogólnemu bezpieczeństwu, 
zapewniając sobie w a ru n k i wolnego 
rozw oju , niezależności i  u trzym a n ia  
całości te ry to r ia ln e j" .

SabolaiyścI reformy rolnej
przed sądem w Warszawie

D nia  2 marca br. przed W ojsko­
w ym  Sądem R ejonow ym  w  Warsza 
w ie  rozpocznie się proces grupy 
sabotażystów re fo rm y  ro lne j.

Na ła w ie  oskarżonych zasiadają: 
M arian  B arański — naczeln ik w y ­
dzia łu prawnego W ojewódzkiego 
Urzędu Ziem skiego w . W arszawie, 
C hm ie lew ski S tan is ław  — radca 
prawmy W oj. Urzędu Ziemskiego, 
Szafrański Fe liks—prezes Woj. U - 
rzędu Ziemskiego oraz Betcher W ła 
dysław  —  b y ły  obszarnik.

Na wszystk ich oskarżonych ciąży 
zarzut świadomego sabotowania de­
k re tu  o re fo rm ie  ro lne j.

Działalność oskarżonych polegała 
na w ydaw aniu , w  in teresie poszczę 
gólnych obszarn ików , błędnych o - 
rzeczeń w  przedm iocie w yłączania 
m a ją tków  ziem skich spod dzia łania 
dekre tu  o re fo rm ie  ro lne j, za co o- 
skarżeni pob iera li w ielotysięczne ła 
pów ki, udarem nia jąc parcelację sze 
regu m a ją tków  w o j. warszawskie­
go.

Z KRONIKI KULTURALNEJ
KSIĄŻKI i

^ajdują  c zy te ln ik ó w
 ̂ -U B Y  książkowe „Czyteln ika* 

^dobywają coraz to  nowe dzie- 
‘ h i tysięcy członków. O tw arta  

‘amach „O drodzen ia“  dyskusja 
fem at p ierwszej ks ią żk i' k lu b u  
.»Pożegnań" S tan isława Dygata 
lest dowodem, ja k  żyw ym  zain- 

^sowaniem  cieszy się wśród róż- 
j50 Poziomu odbiorców  współczes 
‘ . dowieść i  ja k  różnorodne w y - 

uie reakcje . Okazuje się, że lu -  
¡f Uważnie czyta ją  i w yciąga ją 

° s.ki. Z  dotychczasowych nie- 
h ’ ch jeszcze doświadczeń moż- 
rokować k lubom  „C zy te ln ika “  
afo powodzenie, o ile  będą um ia 
odpowiednio pokierować dobo- 
1 le k tu ry  i, — co nie jest rzeczą 

¡’®i ważną, o ile  dostarczanie 
3zek będzie nadal sprawne, pun- 
. ne, słowem — niezawodne. W 
lu k u ltu ra ln y m  całego k ra ju  po- 

JarUe in s ty tu c ji k lu bó w  książko- 
,ch trzeba pow itać jako wydarze- 
r - ^ ^ lh ie j wagi. 

unocześnie za in ic jow a ł , Czy- 
1 . swoją „B ib lio te k  ę Roman- 

1 Pow ieści“ , w yda jąc na p ie r- 
f y ogień powieść, T. T. Jeża pt. 
; r.zeczońa Haram baszy" i Cent- 
' Wlcza „W śród lodów  pó łnocy '.

Następną pozycją będą nowele 
Maupassanta „B ary łeczka i inne 
opow iadania“ . Jeden tom  tego w y ­
daw n ictw a kosztuje 50 z! (w  prenu- 
m eracie — 40, zł). P ro jek tu je  się sze 
reg w artościowych pozycji, stano­
w iących ła tw ą, dostępną, lekko- 
strawną, lecz nie pozbawioną zalet 
artystycznych lektu rę. T ym  w y ­
dawnictwem  chce „C zy te ln ik “  za­
pełn ić lukę, jaka is tn ie je  u nas w  
zakresie książek przystępnych i ta ­
nich, kupowanych chętnie w  k io ­
skach dworcowych na le k tu rę  po­
dróżną.

j a k ie  m a m y  c z a s o p is m a  
t e a t r a l n e ?

r j  O LS K IE  czasopisma teatra lne 
r  wychodzą dziś w łaściw ie jako 
bardziej lub m niej rozszerzone biu 
le tyn y  przy teatrach w  róznycn 
miastach. M iesięcznik „T e a tr" w y ­
dawany przez M in is te rs tw o K u ltu ­
ry  i Sztuki m ilczy tuz od listopo- 
(ja od czasu ukazania się nu n r u 
poświęconego sztuce teatra lne, na­
szych wschodnich sąsiadów. Po­
dobno ma się ukazać niebawem  
nowy num er „T ea tru “  tednakze od 
trzech miesięcy czasnp’smo to me 
uczestniczy w  polskim  życiu tea­
tra lnym .

Na czoło prasy tea tra lne j w y b iły  
się n iew ą tp liw ie  k rako w sk ie  „L is ty  
z tea tru “ , przynosząc w  Każdym 
numerze w ie le  w n ik liw ie  opraco­
wanego i nowego m a te ria łu  na te ­
m at aktua lnych wydarzeń te a tra l­
nych. Jakko lw iek  do niedawna „L i 
sty z tea tru “  s tanow iły  w  zasadzie 
kom entarz do p rem ier k ra k o w ­
skich, os ta tn im i num eram i w y p ły ­
w a ją  zdecydowanie na szersze w o­
dy, poruszając tem aty związane z 
życiem tea tra lnym  w  innych m ia ­
stach a także z życiem tea trów  
zagranicznych. W ie lką zaletą .L i­
stów  z te a tru “  jest zwięzłość, k ró t­
kość a p rzy  tym  przystępność a r­
tyku łó w . Żyw o i starannie jest re ­
dagowana k ron ika  zagraniczna, in ­
form ująca w  sposób in te resu jący o 
najważniejszych wydarzeniach tea­
tra ln ych  na całym  p raw ię  świecie. 
Jest to okno na św iat tea tra lny.

„Łódź tea tra lna“  ma cha rakter 
bardzie j m onograficzny, ogranicza­
jąc się p raw ie  wyłącznie do p re­
m ie r m iejscowych. O statn io w y ­
raźnie podniosła swój poziom „Sce­
na i w idow nia  warszawska“ . Jesz­
cze w  ubieg łym  roku ukazyw a ły  się 
tam  w ą tp liw e j wartości a r ty k u ły  
i bezsensowne „po rachunk i z p ra ­
są“ , k tóre tra f ia ły  w  próżnię po­
m im o napastliwego tonu. Obecnie 
czasopismo to zaczyna być poży­
tecznym przew odnikiem  dla w idza, 
dając coraz lepie j opracowane, rze­

czowe a r ty k u ły  in fo rm acy jne  na te 
m at poszczególnych przedstawień.

g d z ie  s ą
„GRANICE SKANDALU“?

1ĄTSZYSTKTE w ym ienione wyżej 
czasopisma są sprzedawane 

w  różnych tća trach łącznie z p ro ­
gramem tea tra lnym . F ak t ten w y ­
w o ła ł osta tn io  pro test na łamach 
„N o w in  L ite ra c k ic h “ , k tó re  oburza­
ją  się, że „uczyniono in tra tn e  źródło 
dochodu z zam iłow ań k u ltu ra ln ych  
w idza teatra lnego i  z p raw  przys łu ­
gujących jem u jako  nabyw cy przed­
staw ienia tak ich  samych, ja k ie  po­
siada nabywca ks iążk i czy obrazu“ . 
(Zachowujem y składnię oryg inału).

P. ABC oburza się na cenę tych 
pism , wynoszącą od 30 do 50 zł. 
Pisze, że „obecnie rzecz dochodzi 
g ran ic  skandalu“ , bo oprócz w a r­
szawskiego T eatru  Polskiego we 
wszystk ich innych teatrach Łodzi, 
W arszawy i K rakow a  w idz musi 
w raz  z program em  kupować num er 
pisma teatralnego.

Sprawa nie jest taka pręst.a. jak 
się w yda je  p. ABC. Okazuje się bo­
w iem , że system sprzedawania w y ­
m ienionych w yże j czasopism umoż­
liw ia  egzystencję jedynym  w  P o l­
sce czasopismom tea tra lnym . P u­
bliczność zresztą przyzwyczaiła się 
ju ż  do tych  pism, w sku tek czego 
nakład ich stale wzrasta. P rzy w y ­
sokim  na ogół poziom ie a rtyku łó w

jest to skuteczny sposób szerzenia 
k u ltu ry  tea tra lne j. Natom iast ci w i 
dzowie, k tó rzy  są bardzo skąpi, lu b  
k tó ry m  naprawdę trudno  zapłacić 
dodatkowe 30 czy 50 zł za program  
tea tra ln y  w raz z czasopismem (np. 
m łodzież akademicka) —  mogą 
przed pójściem do tea tru  w yn o to ­
w a ć , sobie obsadę sztuk i choćby z 
afisza.

A u to r no ta tk i przytacza warszaw 
sk i Państwow y T ea tr P o lsk i jako 
jedyną poważną scenę, k tó ra  n ie  
w yda je  swojego czasopisma, podno­
sząc ten fa k t omalże do rangi... 
zasługi. A  tymczasem k to ś , in n y  
może przytoczyć ten fa k t  jako do­
wód hermetycznego zam knięcia się 
t. zw. „czołowej sceny po lsk ie j“  w y  
łącznie w  kręgu swoich w łasnych 
spraw. N ie ma powodu do żadnego 
uznania za to. że T ea tr P olsk i po­
zw o lił się ubiec m ie jsk im  teatrom  
w  w ydaw aniu warszawskiego cza­
sopisma teatralnego. Zresztą w a rto  
zaznaczyć, że program  w  Teatrze 
Polsk im  nie jest wcale tańszy niż 
w  innych teatrach (krakow skie  „L i 
sty z tea tru “  kosztu ją w raz z p ro ­
gramem ty lk o  30 zł.)

Tak oto każdą sprawę trzeba o- 
bejrzeć z dwóch różnych stron, p 
dopiero po solidnym  namyśle pisa 
ewentualn ie o „granicach skanda­
lu “ , zna jdujących się może w  zu­
pełn ie  innym  k ie ru n ku  geograficz­
nym . A LE M B 1K
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Prywatne zapasy dewiz
nczestniczg w imporcie

O R Z Y W Ó Z  towarów z zagranicy odgrywa doniosłą rolę 
w naszym życiu gospodarczym. Warunkuje on możli­

wość wykonania planu i rozwoju produkcji w  tych dziedzi­
cach, które zależne są od zagranicznych surowców czy 
tnaszyn. Zmuszeni jesteśmy również do importowania szere­
gu artykułów przeznaczonych do masowego spożycia.

M ając na celu w łączęnie do ak­
c j i  im p ortow e j kap ita łó w  p ry w a t­
nych, ustawa o u lgach in w e s tycy j­
nych  z dn ia  2 czerwca 1947 r. uzna­
je  rów nież za inw estyc je  im p o rt 
to w a ró w  z zagranicy. U m o ż liw ia  
o n a  posiadaczom t. zw. a vo ir ‘ów, 
c z y li zagranicznych środków  p ła t­
n iczych sprowadzanie do k ra ju  to ­
w a ró w  z zagranicy. Ustaw ą objęte 
Są w szelk ie środki płatnicze, bądź te - 
zauryzowane w  k ra ju , bądź też prze 
trzym yw ane  w  zagranicznych ośrod 
kaćh dyspozycyjnych, o ile  zosta­
ły  nabyte przez posiadaczy przed 
dn iem  13 czerwca 1947 r.

Ustaw a o u lgach im p o rtow ych  po. 
siada cha rak te r am nestyjny, co łą ­
czy się z zakazem dochodzenia 
przez w ładze skarbowe źród ła po­
chodzenia a vo ir ‘ów, oraz ze zwoln ię  
n iem  tych  sum od poda tku  docho­
dowego. K w o tą  zw o ln ioną od po­
d a tk u  dochodowego jes t rów no ­
w artość przyw iezionego, tow aru , o- 
b liczona w  z ło tych  obiegowych. D o­
p ie ro  nadw yżka  uzyskana p rzy  
sprzedaży tych  tow a rów  podlega 
opodatkow aniu  wg. no rm alnych 
staw ek poda tku  dochodowego. Im ­
p o r t  avo irow y korzysta  rów nież z 
w yda tnych  u lg  w  obciążeniu po­
da tk iem  obrotow ym . Podatek ten 
pob ie rany jest bow iem  ty lk o  w ó w ­
czas, gdy sprzedaż sprowadzonego 
z zagranicy tow a ru  dokonywana 
je s t w  okolicznościach nadających 
je j cha rak te r św iadczenia, zawodo­
wego, a w ięc w  ram ach przedsię­
b io rs tw a .
' B io rąc  pod uwagę w szystkie  

p rz y w ile je  w yn ika jące  z ustaw y
0 ulgach inw estycy jnych  zaznaczyć 
należy, iż  została ona wydana nie 
ty lk o  pod kątem  w idzen ia  in teresu 
państwa, ale także obywatela. Ł ą ­
czy się to ściśle z je j am nestyjnym  
charakterem , ja k  rów nież z tym . iż 
ko rzyśc i osobiste im porte ra  zostały 
p ra w n ie  zagwarantow ane —  no 
pierwsze przez samą ustawę 1 de­
k re t  z 22 październ ika 1947 r., po 
d rug ie , przez odnośny o k ó ln ik  M in . 
S karbu. W  ten sposób avo i‘r y  na ­
by te  n ie jednokro tn ie  w  sposób n ie ­
le ga lny  i  u k ryw an e  bądź w  k ra ju  
bądź za gran icą —  będą m og ły u j ­
rzeć św ia tło  dzienne i  zostać u- 
a k tyw n io n e  z w ie lk ą  korzyścią d la  
ic h  w łaścic ie la . Ustaw a daje w ięc 
n ie  ty lk o  możność po w ro tu  na le ­
ga lną drogę ludziom , k tó rz y  z n ie j 
zboczyli, lecz także pozwala im  na 
uzyskanie w  ten sposób osobistych 
korzyści.

K orzystan ie  z u lg  p rzy  im porcie  
avo iro w ym  dostępne jes t d la  każ ­
dego obywate la, k tó ry  posiada za­
graniczne środki p łatn icze, n ieza­
leżnie od tego, czy tru d n i się za­
wodowo handlem . P rzyw ile je  p rz y ­
s ługu ją  n ie  ty lk o  samemu im p o r­
te row i, ale także w szystk im  tym . 
k tó rz y  za zgodą K o m is ji D ew izo­
w e j scedują na rzecz im porte ra  
swe zagraniczne środk i płatn icze.

K ażdy w ięc, o ile  posiada avo iry . 
może się osobiście przekonać o do­
b roczynnym  dzia łan iu  ustawy, 
zwłaszcza że M in . P rzem ysłu i  Han 
d lu  t ra k tu je  nad w y ra z  lib e ra ln ie  
w szys tk ie  w n iosk i o przyw óz to w a ­
rów , dopuszczając do ob ro tu  wszel 
k ie  a r ty k u ły , z  w y ją tk ie m  zaledw ie 
k ilk u ,  niezależnie od ich  rodza ju  
an i od k ra ju  pochodzenia. Posia­
dacz zagranicznych środków  p ła t­
n iczych może w ięc  użyć ich  do spro 
wadzenia z zagran icy dowoln ie  w y ­
branego przez siebie tow aru. Do 
za ła tw ien ia  tra n sa kc ji tego rodzaju, 
‘ja k  rów n ież prze liczania a vo ir ‘ów, 
za k tó re  to w a r został sprowadzony 
na złote obiegowe. M in . P rzem ysłu
1 H a nd lu  unow ażnilo  Tow arzystw o 
do O bro tu  Towarowego z Z ag ra n i­
ca „Z a g ro t“  Spółka z O O. w  W ar­
szawie. Zaświadczenia w ystaw iane 
przez tę f irm ę  co do kosztu naby­
c ia  to w a ru  są bezwzględnie hono­
row ane przez w ładze skarbowe. 
U b iega jący się o pozwolenie p rz y ­
wozu za w łasne a vo ir ‘y  m usi oddać 
część swych środków  pieniężnych 
ty tu łe m  świadczenia dewizowego, 
k tó re  jest rów now artośc ią  cla p rz y ­
wozowego. Obciążenie tow a ru  za­
leżne jest od tego, czy jest to to ­
w a r luksusow y czy też is to tn ie  po­
trzebny  dla naszej gospodarki. N ie ­

k tó re  a r ty k u ły  mogą być od n ie ­
go ca łkow ic ie  zwolnione.

Ponieważ początkow y okres w a r­
tości ustaw y o ulgach in w e s ty c y j­
nych do dn ia  31 g rudn ia  1947 r. 
okazał się zby t k ró tk i -dla pełnego 
w ciągnięcia p ryw a tnych  zapasów 
dew iz do a k c ji im p o rtow e j, dlatego 
też dekretem  z dn ia  22 paźdz iern i­
ka ub. r. został on przedłużony do 
dn ia 30 czerwca 1948 r. Raz jesz­
cze podkreś lić  należy, iż  am nestią 
ob ję te są ty lk o  te środk i płatn icze, 
k tó re  nabyte zostały prz<xl 13 czer­
wca 1947 r. Każdy więc, k to  t rz y ­
ma w  pończosze na jm nie jszą choć­
by ilość obcych dew iz, co n iestety 
stało się u nas w  ostatn ich la tach 
bardzo popularne, ja k  rów n ież każ­
dy, k to  dysponuje pew nym i k w o ­
tam i dew iz za gran icą z ra c ji p ro ­
w iz ji lu b  innych  ty tu łó w  —  ma je ­
dyną i  doskonalą okazję do u ja w ­
n ien ia  swych ka p ita łó w  i  pełnego 
w yko rzys tan ia  ich z korzyścią za­
rów no dla  państwa, ja k  i dla sie-

m n ie j ryzykow ne, a zarazem w ięcej 
opłacalne, n iż  hande l zagran iczny­
m i środkam i p ła tn iczym i, k tó ry  jest 
surowo tęp ionym  przestępstwem .

M ów iąc o korzyściach p łynących 
z ustaw y d la  im porte ra , posiadacza 
avo irów , n ie  sposób pom inąć tych, 
k tó re  w y n ik a ją  d la  państwa. Nasze 
m ożliwości im portow e  zależne są 
ściśle od zapasu dewiz, ja k im  roz­
porządzamy. Dziś, w  dobie pow o­
jenne j, ogólną bolączką k ra jó w  eu- 
lo p e jsk ich  są ogrom ne zapotrze­
bowania im portow e, p rzy  jedno­
czesnym de ficyc ie  dew izowym . Z 
tego w zględu w ciągn ięc ie  p ry w a t­
nych zapasów dew iz do a k c ji im ­
po rtow e j m a d la  nas szczególne 
znaczenie, po pierwsze przez czę­
ściowe zaspokojenie naszego zapo­
trzebowania,, po d rug ie  przez zw ięk 
Sienie zapasu zagranicznych środ­
kó w  p ła tn iczych , będących w  po ­
s iadaniu skarbu  państwa.

Ustaw a o im p o rc ie  avo irow ym , 
ko rzysta jącym  z ta k  licznych  p rz y ­
w ile jó w  i  przynoszącym  zasadnicze 
korzyśc i zarów no państw u, ja k  i  
p ryw a tne m u  posiadaczowi dew iz —  
pow inna znaleźć powszechne z ro ­
zum ienie i  p rzyczyn ić  się w y d a t­
n ie  do w c iągn ięc ia  znacznych k a ­
p ita łó w  p ryw a tn ych  do odbudowy

¿demaskowanie celaw poi tyki anglosaskiej 
Lekka ręka dla Franco -  ciężka dia Francuzów

„lzw iestia“

bie. Jest to z  pewnością da leko k ra ju . (F a lk)

Zadaniu nowego izgda
czechosłowackiego

(Dokończenie ze s tr. 2-ej)

Szpiedzy Guderiana dzialalę 
w Czechosłowacji

M in is te r Kopecky, odpow iada jąc 
na pytan ie  korespondentów, oświad 
czyi, że ostatn io zanotowano in te n ­
sywną działalność rozm a itych  agen­
tów  zagranicznych i  szpiegów na 
teren ie Czechosłowacji. Ustalono, że 
w ie lu  szpiegów, przysłanych z za­
granicy, pozostaje w  zw iązku z o r­
ganizacją szpiegowską, u tw orzoną 
przez Guderiana. P rezydent Be­
nesz został szczegółowo po in fo rm o 
w any o a k c ji szpiegowskiej, ro z w i­
n ię te j na teren ie Czechosłowacji. 
W  a k c ji te j b ra ły  udz ia ł rów n ież 
e lem enty reakcy jne  czechosłowac­
kie , k tó re  u trz y m y w a ły  kon ta k t 
z zagran icznym i ko ła m i re a kcy jn y ­
m i.

Wywiad ministra Masaryka
P A R Y Ż, 2.3 (PAP). —  W  w y w ia ­

dzie, udzie lonym  korespondentow i 
paryskiego dz ienn ik  „ L ‘O rd re “ , m i­
n is te r sp raw  zagranicznych Czecho 
Słowacji Jan M asaryk om aw ia jąc 
ostatn i k ryzys  rządow y ośw iadczył, 
że n iek tó re  ko ła  sądziły, że może 
is tn ieć w  Czechosłowacji rząd bez 
kom unistów , a naw et sk ie row any 
przeciw ko n im . M asaryk po dkreś lił, 
że zawsze ostro zwalczał tego rodzą

Zachodu do potrzeb R e p u b lik i Cze­
chosłowackie j. Obecnie Zachód, w  
oczyw is tym  zam iarze w yw a rc ia  
w p ły w u  na rozw ó j p o lityczn y  Cze­
chosłow acji p rzygo tow a ł się do 
wszczęcia now e j „o fen syw y“ . Ra­
dio  i  prasa państw  zachodnich pod 
ję ły  p rzeciw ko Czechosłowacji kam  
panię propagandową o ta k im  natę­
żeniu ja k ie j nie b y ło  od czasów 
Goebbelsa.

Czechosłowacja —  po d kre ś lił w i 
cem in is te r —  n igd y  nie  stan ie się 
m iejscem  rozg ryw ek agentów m iędzy 
narodow ych i  szpiegów. Czechosło­
w ac ja  je s t dum na ze swej p o lity k i 
s ło w ia n o fils k ie j, k tó ra  w  now ym  
u jęc iu  jes t synonim em  p o lity k i po 
stępowej. P o lity k a  ta  n ie  w yk lucza  
jednak dobrych stosunków z naro­
dam i n ies łow iańsk im i.

PRAGA', 2. 3. (PAP). Podsekre­
ta rz  stanu w  czechosłowackim  m i­
n is te rs tw ie  spraw  zagranicznych d r 
V . C lem entis u d z ie lił koresponden­
to w i dz ienn ika  „ L ‘H um an ite “  w y ­
w iadu .

D r. C lem entis zaznaczył m. in ., że 
no w y  rząd p rem iera  G ottw a lda  
zrea lizu je  szybko swój p rogram  i  
przeprow adzi, w  p rzew idz ianym  u- 
stawą te rm in ie , nowe swobodne w y  
bo ry  parlam entarne, k tó re  oznaczać 
będą pogłębien ie zasad ludow o-de-

ju  stanowisko. N ow y rząd pow sta ł m okra tycznych  w  państw ie. Jeśli 
w  sposób dem okra tyczny i  kon s ty - I chodzi o p o lity k ę  zagraniczną, to  —
tu c y jn y  i  stanie w kró tce  przed p a r 
lam entem .

„Czechosłowacja —  pow iedz ia ł 
m in . M asaryk —  często odgryw ała  
ważną ro lę  w  h is to r ii Europy. N a­
ród czechosłowacki jes t i  pozostanie 
dem okra tyczny. G dyby dano sposób 
ność Czechosłowacji pracować spo­
ko jn ie , w n ios łaby ona w ie lk i w k ład  
do dzie ła odbudowy.

M asaryk ośw iadczył, że jest w  
rządzie, gdyż jest dem okratą z prze 
konan ia i  będzie ta k  długo s łuży ł 
dem okracji, ja k  będzie trzeba i  ja k  
d ługo starczy m u sił.

W  spraw ie sy tua c ji w  zachodnich 
Niemczech, M asaryk s tw ie rdz ił, że 
kon fe renc ja  praska m in is tró w  
spraw  zagranicznych P olski, Czecho 
S łowacji i  Jug os ław ii udz ie liła  na 
to pytan ie  jasne j odpowiedzi. Cze­
chosłowacja zdaje sobie sprawę z 
niebezpieczeństwa niem ieckiego. 
N ow y rząd i  ca ły  naród są jedno­
m yś ln i pod tym  względem.

Wicemfn. Clementis 
o polityce zagraniczne!

PR AG A, 2.3 (PAP). — Przem aw ia 
jąc  na kon fe ren c ji m łodzieżowej w  
M lada Boleslav, w icem in is te r spraw  
zagranicznych Clementis, s tw ie r­
dz ił, że słow iańska o rien tac ja  p o li­
ty k i zagranicznej Czechosłowacji 
um oż liw ia  budowanie k ra ju  na za­
sadach socjalistycznych. Czechosło­
wacja wciąż jeszcze pam ięta stano 
w isko Zachodu zajęte w  M o­
nach ium  oraz późniejszy stosunek

ja k  ośw iadczył d r  C lem entis  — 
opierać się ona będzie nada l o za 
w a rte  dotychczas przez Czechosło­
w ację  um ow y sojusznicze,, p rze c iw ­
działa jące m ożliw ości odrodzenia się 
im p era lis tycznych  s ił N iem iec. W 
na jb liższych tygodn iach zawrze 
Czechosłowacja um o w y z in n y m i 
państw am i, przede w szys tk im  Z 
B u łg a rią  i  R um unią.

Nowe prezydium partii nar.-soe.
P R A G A , 2.3 (PAP). —  P rzew odni 

tzącym prezyd ium  czeskiej p a r t i i 
na rodow o-socja lis tyczne j został m in . 
robó t publ., p ro f. Slechta. na m ie j­
sce d ra  Zenkla. W iceprzewodniczą­
cym i zosta li m in . poczt d r Neum an 
oraz przew. Zgrom . N ar. Józef Da­
v id .

Nowe p rezyd ium  ogłosiło dekla­
rację, w  k tó re j potępia a n tysoc ja li­
styczną p o lity k ę  poprzedniego k ie ­
ro w n ic tw a  p a rtii.  P rezyd ium  uważa 
Za na jważnie jsze swe zadanie usu­
nięcie  z p a r t i i w szystk ich  antyso­
c ja lis tycznych  p rze c iw n ikó w  ustro  
ju  dem okrac ji ludow e j oraz zapo­
w iada  szczerą współpracę ze wszyst 
k im i pa rtia m i, wchodzącym i w  
skład nowego F ro n tu  Narodowego.

stw ie rdza ją , że ostatn ie wydarzenia  
w  Czechosłowacji u ja w n iły  spręży­
n y  i  n ic i spisku an tydem okra tycz­
nego, prowadzące do obozu im peria  
Istów  ang lo -am erykańsk ich :
■ „Podobnie, ja k  m ia ło  to już m ie j­
sce w  innych  państwach dem okra­
c ji ludow e j —  ekspansjoniści anglo- 
am erykańscy w  opa rc iu  o reakcję 
czechosłowacką uczyn ili próbę ze r­
w an ia  jedności fro n tu  dem okratycz 
nego 1 stworzena przesłanek do w łą  
czenia Czechosłowacji w  o rb itę  p la  
nu  M arsha lla . M ów iąc o Czechosło 
w a c ji, ja ko  o moście m iędzy Zacho 
dem i  Wschodem, lic z y li on i w i­
docznie na to, że uda się im  sko­
rzystać z tego m ostu d la  pene trac ji 
do k ra jó w  dem okrac ji ludow e j. Jed 
nakże —  pisze dale j „ lz w ie s tia “  — 
ta k  spiskowcy, ja k  i  ich  reżyserzy 
z obozu ekspansjon istów  anglo- 
am erykańsk ich  przecen ili swe m o­
żliw ości i  n ie  docen ia li s ił nowej de 
ro o k ra c ji czechosłowackie j. D otą i  
jeszcze n ie  mogą sobie o n i uzm ysło­
w ić  tego nieodwracalnego fa k tu , że 
Czechosłowacja raz na zawsze w y ­
padła z systemu im peria listycznego 
i  że lu d  Czechosłowacji go tów  jest 
dać druzgocącą odpraw ę w szystk im  
k tó rz y  ta rgną się na jego niezależ­
ność narodową. Ne uw zg lę dn ili oni 
zasadniczej różn icy  m iędzy sytuacją 
w  Czechosłowacji w  ro k u  1938 i  w 
ro k u  1948“ .

S p iskow cy ci i  ic h  in sp ira to rzy  
zagraniczni, oczernia jąc no w y  rząd 
chcą odw róc ić  uwagę od fiaska  jesz 
cze jedne j przedsięwzięte j prz?z 
n ich  p róby  zachw iania podw a lin  de 
m o k ra c ji ludow e j w  k ra ja ch  E u ro ­
p y  W schodniej.

D zienn ik  podkreśla, że groźby 
san kc ji po litycznych  i  gospodarczych, 
kie row ane pod adresem Czechosło­
w a c ji przez rządy ang ie lsk i i  ame­
ryka ń sk i, m ają  ten ty lk o  e t »fet, że 
dem askują ca łkow ic ie  ro lę  p o lity k i 
ang lo -am erykańsk ie j w  w ydarze­
niach w  Czechosłowacji.

„F iasco spisku re a k c ji m iędzyna­
rodow e j w  Czechosłowacji jest zw y  
cięstwem  obozu demokratycznego, 
obozu an ty im peria lis tycznego  —  
stw ie rdza ją  „ lzw ies tia “  — k tó ry  uda  
re m n ił jeszcze jedną próbę podw a­
żenia fundam entów  poko ju  i  bez­
pieczeństwa w  Europie Ś rodkow e j" . 
przynos i następującą wiadom ość:

„The Observer“
„Z a  k ilk a  dn i grupa hiszpańskich

fina ns is tó w  uda je  się do A » ® !^
az?6;w  celu przeprowadzen ia P°w  ..ąć 

pożyczki, ja k ie j m ia ły b y  udz) 
ba nk i am erykańskie  bankom  
pańskim . Podróż ta  jes t w y 
oświadczenia am erykańskiego cn 
ge d ‘a ffa ire s  w  M ad ryc ie  Culb 
sona o tym , że rząd U S A  z?1*® 
swe stanow isko wobec frankJSt 
sk ie j H iszpan ii po  n iedaw nym  r  j 
m owach m iędzy Culbertsonern 
fra n k is to w s k im  m in is tre m  spf 
zagranicznych i  grupą bankiet 
h iszpańskich. W idocznie form 
„ba nk  —  ba nko w i“ ., s tanow i 
prom isow e rozstrzygn ięcie  dla w 
gich sobie ugrupow ań w WasW 
tonie. Pomoc gospodarcza, 
r.ieun ikn ien ie  w zm ocni reżim  * . 
Franco, zaspokoi departam ent w ' 
ny. Z  d rug ie j zaś s trony  P/ńj 
w a tn y  cha rak te r te j transa* 
uch ron i rząd od a taków  wewn? 
k ra ju  a w  szczególności od atak 
am erykańskie j k la sy  ro b o tn ik  ^  
O fic ja ln ie  St. Z jedn. pozostań? 
opozycji do obecnego us tro ju
pan ii, jednakże is tn ie ją  dane
przypuszczeń, że Culbertson s 
się odrestaurować m onarchię
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zgodą Franco. W  osta tn ich  czaSiLi- 
ra d z ił on hiszpańskm  monarc 
storn, aby p rzekona li pretenden . 
do tronu  Don Juana o konieczno» 
porozum ienia z F ranco“ .

»Humanite«
rozw iew a szerzony przez po litV ĉ t  
francusk ie  ko ła  parlam entarne  ” 1, 

am eryM n„ w spaniałom yślności“  
sk ie j:

„W aszyngton is to tn ie  
niedawno rządow i S c h u m a n a  ok 
39 m ilio n ó w  dolarów , jednakże * 
m a ta jest po prostu  zw rotem  
da tków  zw iązanych z p o b y t® ^  
u trzym an iem  w o jsk  a m e ry k a ń s k i 
w e F ranc ji, k tó rą  St. Z jedn.

p rze ka ż

jeszcze b y ły  w inne  F ranc ji. Nie
. bal' 
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w ięc z czego się cieszyć tym  
dziej k ie d y  w iadom o, że w  tzw. 
m ocy“ , k tó re j m a ją  udz ie lić  nam ‘ 
Z jedn w łączono rów nież 104 m ’ 1 -  
n y  do larów , ja ko  odszkodowanie 
złotb zrabowane przez N iem c° 
F ranc ji, 37 m ilio n ó w  za złoto &  
bowane przez Japończyków  W 1 
do-C hinach i  znaczną sumę na L  
chunek ka p ita łó w  francusk ich  W ' 
Z jednoczonych. Ambasada f raI,Cj j  
ska w  W aszyngtonie oznajm ił? 
lutego, że ponadto F ranc ja  
bu je  jeszcze 10 m ilio n ó w  doi?1’? /  
aby pokryć  do 1 k w ie tn ia  swój ł,n 
p o r t“ . :

0 rozwój stosunków handlowych Anglii
z Europ*! Wschodu!*!

LO N D Y N , 2.3 (PAP). —  G rupa 8 1 T rzeci z ko le i p rzem aw ia ł P1
posłów  do pa rlam entu  b ry ty js k ie  
go, k tó rzy  z posłem socja listycznym  
Z illiacusem  na czele z w ie d z ili ze­
szłą jesien ią Zw iązek Radziecki i  
k ra je  E u ro py  W schodniej, p row adzi 
kam p an ię  propagandową celem k tó  
re j jes t uzyskanie mocnego popar­
cia społeczeństwa b ry ty jsk ie g o  dla 
p o lity k i rozw o ju  stosunków handle 
w ych  z ty m i k ra ja m i ja k  rów nież 
uśw iadom ienie o p in ii pub liczne j an­
g ie lsk ie j, że w a ru n k ie m  kon iecznym  
dla rozw in ięc ia  pe łnych stosunków 
hand low ych  z państw am i o p lano­
w e j gospodarce jes t is tn ien ie  przy  
jaznych stosunków po litycznych.

W  ram ach te j kam pan ii odby ł się 
w  niedzie lę  w  fab rycznym  cen trum  
przem ysłow ym  Leeds w ie lk i w iec, 
na  k tó ry m  p rze m aw ia li posłowie 
Z illiacus, G eoffrey B in g  i  George 
Thomas.

Poseł Z illiacus , m ów iąc o dwóch 
troskach gnębiących obecnie naród 
b ry ty js k i:  k ryzys ie  gospodarczym i 
strachu przed w o jną , po dkreś lił na 
wstępie swego przem ów ien ia, że 
żadna z tych  trosk  n ie  może być 
usunięta bez naw iązan ia pe łnych 
stosunków  p rzy jaźn i i  w spółp racy 
gospodarczej z k ra ja m i E uropy 
W schodniej i  Z w iązk iem  Radziec­
k im .

Poseł B in g  podkreś lił, że by łoby 
lep ie j gdyby rządy b ry ty js k i i ame 
ry k a ń s k i za ję ły  się udoskonaleniem 
w łasne j dem okrac ji zam iast k ry ty ­
kow an ia  innych.

George Thomas, k tó ry  m ó w ił 0
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żeniu k ra jó w  E uropy  Wsć 
do polepszenia stosunków  mię 
narodowych. Ludność k ra jó w  
ropy W schodniej w ie rzy ła , że n . 
w iązan ie stosunków handlowych 
m iędzy W ie lką  B ry ta n ią  a tym i * 
ja m i dopomoże do p rze zw yc ię ż ” ' 
różn ic po litycznych. M ówca Pa. 
p i ł p ró by  pew nych k ó ł b ry ty js l4'® 
w  k ie ru n k u  w yko rzystan ia  
k ich  uczuć re lig ijn y c h  b ry ty jc ^ ' 
kó w  drogą rzucania oszczersW  ̂
Stosunki re lig ijn e  w  Europie WS®‘ 
dn ie j. S tw ierdza on z przyjeń*0 
ścią na podstaw ie w łasne j obserW '  
c ji, że w  k ra jach  Europy Wsch®, 
n ie j panu je ca łkow ita  wolność r e' '  
g ii. ■ i. « k---------------------- '.

Stan' wyjątkowy w Auslram
SYDNEY, 1.2 (AP I). P rem ier 

s ti'a lijsk iego  stanu Q u e e n s la n d , L j
w a rd  H an lon zarządził stan 
kow y na skutek trw ającego j uZ „y 
tym  S tanie od 3 tygo dn i straLju 
kolejowego. W  sw ym  oświadczę” ^  
p re m ie r H an lon  s tw ie rdz ił) ^  
s tra jk  zorganizowany został ^  
rozkaz zew nątrz“  i  wezw ał k 0 
rzy  do po w ro tu  do pracy.

W  odpow iedzi na surowe 
dzenia rob o tn icy  p a rto w i i  rnaIkjfc 
rze og łosili w  porcie Brisbane sijra _ 
solidarności, podkreśla jąc przy w 
że nie p rze rw ą go aż do ch w ili * 
s ienią stanu w yją tkow ego. -

Czy zaprenumerowałeś już „BIBLIOTEKĘ ROMANSÓW i POWIEŚCI“?
Cena tomiku Zł. 50 .-. W prenumeracie zleconej Zt. 00 -  mieś ącznis (za dwa tomiki)
Prenumeratę przyjmują wszystkie urzędy pocztowe. Kr 938 °
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Budujemy przemysł
farmaceutyczny

„LABO PHARM A“ jest jedynym  w  Polsce zakładem pro­
dukującym organopreparaty, zarówno ze świeżych gruczołów 
Zwierzęcych, ja k  i na drodze syntezy chemicznej.

Mrożone gruczoły zwierzęce, i i  ostarczone ze zb io rn ic  „B a c u tilu “  
z całe j Polski, w ę d ru ją  do «M odni fabrycznych.

. Dostawcą surowca produkcyjnego 
" a fa b ry k i jest „B a c u til“ . W meta 
■iowych skrzyniach-term osach nad­
chodzą do fa b ry k i zamrożone g ru ­
czoły tarczycy, nadnercza, jądra , ja j 
^ k i ,  p rzysadk i mózgowe itp . W y­
ładunek następuje w  obszernej ha li, 
Zaopatrzonej w  o lb rzym ie  w e n ty la ­
to ry . P repa ra ty  gruczołowe składa 

na tychm iast do w ie lk ic h  chłód 
a k tó rych  w  m ia rę  zapotrzebo­

w an ia  czerpie się odpowiednie ilo ­
ści

2 TO NY
W  P IĘ C IU  PUDEŁKACH

Dalszym  etapem jest skrupu la tne 
czyszczenie m a te ria łu  gruczołowe­
go i  segregowanie go przed susze­
niem, W ie lka  suszarnia próżniow a 
Pracująca na n isk ie j tem peraturze 
Posiada wydajność lÓO.kg. na 8 go­
dzin. p rzygotow ania  do p ro d u kc ji 
We kończą się je d n a k  na tym . Su­
szone gruczoły muszą być jeszcze 
Zmielone. W  osobnej sa li stoi rząd 
W łynków  e lektrycznych, o coraz 
Szczelniejszych walcach. Z ostatn ie- 

m łyn ka  w ychodzi de lika tna 
Wyczka. Na Stole w  sali m łyn ków  
®toi k ilk a  n ie w ie lk ich  kartonów , w  
k tó ry c h  m ieści się 150 kg. mączki. 
Z łoży ło  się na n ią  2 tys. kg. g ru ­
czołów.

‘ Dalszy proces odbywa się w  na­
czyniach ekstrakto rach  m etalo­
w ych  i  kam ionkow ych . Praca zm ie­
rza ho w y izo low an ia  czynnego c ia ł­
ka. co osiąga się drogą ko le jnych  
e ks tra kc ji, uzysku jąc w  końcu nie­
toksyczny preparat. W  ten sposób 
c trzym any eks trak t podlega jesz- 
Cz® des ty lac ji d la  oddalenia rozpu-
Szczainika.

'..W yprow adzony z 200 kg. gruczo- 
*°w  eks trak t m ieści się w  1,5 l i t ro  
Wej miseczce, a po ostatecznym 
Przetworzen iu eks tra k t ko ry  nad­
nercza tzw . co rtin a  zajm ie miejsce 
W 200 gram owej buteleczce. T u  ró w  
nteż o trzym u je  s ię  c a łko w ity  w y - 
Cl3g z ja jn ik ó w  —  genohorm, m ie ­
szaninę, w ie logruczo łow ą — leptor- 
Won standaryzowany ho rm on c ia ł­
ka  żółtego —  lu te o ta l i  inne.

„HORM ON“ SYNTETYCZNY
Chlubą „Labopha rm y“  jest dzia ł 

syntezy chemicznej. O trzym u je  się 
tu  te same preparaty, có ze św ie­
żych gruczołów . Podstawowym  pro 
duktem  dz ia łu  .syntezy jest horm on 
syntetyczny stnhoestrol. Celem u - 
zyskania tego horm onu trzeba prze 
prowadzić 7 syntez, w  ty m  n iek tó ­
re w  tem peraturze 210 stopn i C. 
przy  ciśn ien iu  do 15 atmosfer.

P rodukc ję  organo-preparatów , 
trudno  przeliczać na jednostk i Wa­
gowe i  w  ten sposób szeregować w  
zestawieniach produkcy jnych . D la 
p rzyk ładu  w a rto  podać, iż  s t i l-  
boestrol w  1 m ilig ra m ie  zaw iera 20 
m ilio n ó w  jednostek, a roczna jego 
p rodukcja  w  wysokości 2 kg. całko 
w ic ie  pok ryw a  zapotrzebowanie 
ry n k u  wewnętrznego. ,

Osiągnięcia w  zakresie Syntezy 
horom alne j są poważnym  sukcesem 
„Labopha rm y“ . Zakład nie poprze­
staje jednak na tym . W opracowa­
n iu  zna jdu je  się obecnie metoda o- 
trzym yw an ia  progesteronu. Już od 
stycznia br. p roduku je  się go na a- 
paraturze po litechniczne j, sporzą­
dzonej w łasnym  przem ysłem  ze sta 
rych  części innych urządzeń. P rze­
bieg p ro du kcy jny  jest już  opanowa 
ny, należy jedyn ie  rozbudować apa 
ra tu rę  do s k a li technicznej, co jest 
tym  ła tw ie jsze, że w a ru n k i loka lo ­
we są wspaniałe.

M AŚCI I  Z IO ŁA
Słabym  punktem  fa b ry k i są m a­

ści i  m ieszanki zielarskie. tW  n o r­
m alnych w arunkach  te dw a dz ia ły  
pow inny  przynosić fabryce większe 
dochody i  swoją rentownością um o­
ż liw ić  rozbudowę dzia łów  kosztow 
niejszych. Tymczasem w  .Labophar 
m ie“  oba te dz ia ły  zam ierają. Pod 
czas gdy w  innych  działach panuje 
wzmożony ruch, tu  wytwórczość 
m usi ulec zahamowaniu, gdyż p ro ­
du k t zalega magazyny. W prawdzie 
poważnym  konkurentem  jest tu  
przem ysł p ryw a tny , n iem n ie j jed­
nak Centrala H andlow a Przem. 
Farmaceutycznego w inna  rob ie  
wszystko, aby rentowne i  poszuki­

wane le k i zak ładów  państw ow ych 
zdobywały Sobie ryne k .

M ieszanki z io łow e .La bop ha rm y" 
m ają w szelk ie dane po tem u; są to: 
buccotan, stosowany w  schorze­
niach pęcherza i  nerek, heparten 
środek leczniczy na w ą trobę  oraz 
sklerotan usuwający zaburzenia 
przem iany m a te rii.

TR ZY  POSTACIE  
PREPARATÓW

Większość p repe ra tów  sporządza 
się w  tro ja k ie j postaci: drażetek 
wzgl. tab letek, zastrzyków  w  o liw ie  
i  zastrzyków  w  wodzie.

T ab le tka rn ia  m ieści się w  jasnej, 
czystej sali. Maszyny tab le tkarsk ie  
w yrzuca ją  bez p rze rw y setk i table 
tek, k tó re  w  d ra że tkam i pow leka­
ne są syropam i.

D zia ł in je k c ji p rzygo tow u je  roz­
tw o ry  o le jowe i  wodne preparatów . 
Zręczne ręce napełniaczek w p ro ­
wadzają p łyn  do am pułek. Ludzie 
za trudn ien i są tu  w  w arunkach  
gw arantu jących ja k  na jw iększą 
higienę i  czystość, co jest n iesłycha 
nie  ważne zważywszy, że zawartość 
am pułek m usi zachować idealną ja - 
łowość. A m p u łk i w y ja ła w ia  się w  
o lb rzym im  termostacie, k tó ry  po­
siada w ydajność 20 tysięcy am pu­
łek  na godzinę, a następnie bada 
się dokładnie każdą czy n ie  zaw iera 
zanieszczyń m echanicznych. Po tym  
badaniu dopiero am p u łk i o trzym u ją  
nadruk, w ykonany na ręcznej m a­
szynce d ru ka rsk ie j

Śc is ł a  k o n t r o l a
Zaam pułkow any p repa ra t podda­

je się ścisłej k o n tro li i  badaniom. 
O bejm ują one badania na toksycz­
ność oraz na, zawartość szkod liw ych 
zanieczyszczeń b ia łkow ych . R ów ­
nie ważne jest badanie na jałowość. 
Badania te przeprowadza labora to­
r iu m  bakterio log iczne i  fa rm ako lo ­
giczne, k tó re  m ianu je  rów nież prepa 
ra ty , w ed ług  przepisów  m iędzynaro 
dowych, okreś la jąc ilość jednostek 
m iędzynarodowych.

L a bo ra to riu m  spełn ia równocze-
w y ­

tw arza jąc p repa ra ty  szczepiońkbwe 
—  wspom niany ju ż  s troptostaphyl 
oraz cutivaccine, w yc iąg  z zabite j 
szczepionki ospowej z dodatkiem  
tu b e rk u lin y  Kocha w  roztworze 
karbo low o -g lice rynow ym . P repara t 
ten  stosowany jest szeroko przy 
reum atyzm ie, ischiaszu, neura lg ii, 
bólach stawowych itp .

W  k ró tk im  ty m  przeglądzie w y ­
m ie n iliśm y  ty lk o  k i lk a  prepara tów  
„Labopha rm y", w ysta rczy to wszak 
że, by  zdać sobie spraw ę z osią

3. Mączka z gruczołów wędruje do obróbki chemicznej. Tu drogą 
kolejnych ekstrakcji otrzymuje się z niej wyizolowane ciała czynne.

Alkohol złodziefem węgla

poddaje się suszeniu. Fo- 
. Oczyszczone i posegregow , . walce, które je mielą na 
te*  Przechodzą przez coraz s z c z e r s z e  n a i

Dużo się dziś m ów i i  pisze o w a l­
ce z alkoholizm em . Za m ało jednak 
zwraca się uw ag i na ekonomiczne 
sk u tk i te j p lag i. P rzeglądając spra­
wozdania poszczególnych zakładów 
przem ysłu węglowego, stw ierdzam y 
a la rm u jący ob jaw :

W dniach w yp ła ty , a w ięc 1 i  15 
wzgl. 16 każdego miesiąca ilość dnió 
w ek opuszczonych bez usp raw ied li­
w ien ia , podskakuje w  gw a łtow ny 
sposób.

C y fry  nam  podane m ają bardzo 
dobitną wym owę. N ie w ą tp liw ie  ów 
ogrom ny w zrost opuszczonych dnió 
wek, w  dniach 1, 15 i  16 w  każdym  
m iesiącu przypisać należy oko licz­
ności, że n iejeden rob o tn ik  po pod­
jęc iu  w y p ła ty  w stępuje sobie „na 
jednego“ , na k tó ry m  się n iestety zwy 
k le  n ie  kończy.

Podobnie przedstaw ia się s ta tys ty­
ka dn iów ek opuszczonych w  ponie­
dz ia łk i, lu b  w  dn i poświąteczne.

Podkreślić należy p rzy tym , że 
gracę opuszczają przeważnie ro b o t­
n icy  n a jle p ie j p ła tn i, a w ięc ro b o tn i­
cy do łow i, k tó rych  obecność w  p ra ­
cy ze w zględu na p rodukcję  jest 
na jbardz ie j potrzebna.

W arto  zauważyć, że od czasu w y ­
dania zarządzenia, że zr. przepraco­
waną, niedzielę należy w yp łac ić  za­
liczkę w  tym  samym dniu,, wzrosła 
bardzo znacznie ilość nieobecnych 
w  poniedzia łk i. W  ten sposób zarzą­
dzenie, k tó re  m ia ło  zachęcić lu d z i do 
pracy n iedzie lne j, odniosło całkiem  
niespodziewany skutek, powodując 
zwiększenie liczby nieobecnych w  
d n iu  następnym. O pierając się na 
w yże j przedstaw ionej tabeli, może­
m y sobie ła tw o  w yliczyć, że w zrost 
dn iów ek opuszczonych w  tych 3-ch 
dniach po w yp ła tach  w ynosi dla je d ­
nego ty lk o  zjednoczenia przem ysłu 
węglowego za ca ły ro k  b lisko  11 tys.

gnięć dokonanych W ta k  k ró tk im  J dn iówek, na ogólną liczbę około 730
czasie. Z ak ład  bo ryka  się z w ie lu  
trudnościam i, po  usun ięc iu  k tó ­
rych  można by uzyskać jeszcze 
w iększe sukcesy.

(db).

tys. dn iów ek opuszczonych, a w ięc 
1,5 proc.

N ie pope łn im y w iększej om y łk i, je ­
żeli całą tą cy frą  obciążym y konto 
a lkoholu, bo ew entualne w y ją tk i bę-

.Prefabrykacja” obniża koszty bodowy
Jedną z poważnych bolączek prze 

m ys łu  polskiego jes t b ra k  m ieszkań 
dla p racow ników , k tó ry  szczególnie 
d o tk liw ie  odczuwa się w  w ię k ­
szych skupiskach przem ysłowych. 
W  zw iązku  z p lanow anym  zw ię k ­
szeniem za trudn ien ia  w  przem yśle 
pa ro k  bieżący sytuacja jest jeszcze
poważniejsza.

W  P lan ie  Inw e s tycy jnym  _ ro ku  
bieżącego na budow n ic tw o m ieszka 
niow e p re lim inow ano  ponad 11 
m ilia rd ó w  zł. Od planow ej i  osz­
czędnej gospodarki pieniężnej za­
leży e fek t p rac budow lanych.

W  c h w ili obecnej niska w y d a j­
ność p racy rob o tn ika  budowlanego 
poważnie podraża koszty budowy. 
To samo powiedzieć można o m a­
te ria łach  budow lanych, choćby ze 
względu na to, że cegła i  drzewo 
są stale jeszcze a rty k u ła m i de ficy ­
tow ym i, p rzy  ty m  drzewo podraża 
koszty ob iektów , n ie  m ów iąc już
0 tym , że n ie  gw aran tu je  trw a łośc i
1 bezpieczeństwa. Rozwiązaniem  
tych trudności by łoby z jednej stro 
n y  ograniczenie robót na m ie jscu 
budow y, z d rug ie j —  produkc ja  
trw a ły c h  i  tan ich  elem entów  bu ­
dowlanych. O bydwa te zagadnie­
nia  mieszczą się w  po jęc iu  „p re - 
fa b ry k a c ji“ .

P re fa b rykac ja  polega na w y k o ­
n yw a n iu  w  zakładach przem ysło­
w ych  gotowych elem entów budo­
w lanych  w łącznie z ko n s tru kc ją  da 
chęwą, ram am i do d rzw i i  okien. 
Masowość p ro d u kc ji gw ara n tu je  jej

taniość. Stosowanie w  budow nic­
tw ie  elem entów p re fabrykow anych  
reduku je  prace na budow ie jedynie 
do m ontażu tych  elementów.

Zagadn ien iem ' p re fa b ry k a c ji b u ­
dow n ic tw a za jm u je  się od pewne­
go czasu C entra lny  Zarząd Prze­
m ysłu  M ineralnego. K o m ite t pod 
przew odnictw em  inż. T y lbo ra  opra­
cow ał ty p  dornku jednoosobowego. 
D om ki te staw iane bliźniaczo w  
liczb ie  2, 4, 6 mogą tw orzyć całą 
ko lon ię  pracowniczą. Jako elemen­
ty  do budow y ścian użyto p ły t  
tzw . hou rd is ‘ów, grubości 7 cm, p ro ­
dukow anych przez ceramiczne za­
k ła d y  Dolnego Śląska. P rzy ty m  
drzewo zna jdu je  zastosowanie je ­
dyn ie w  w iązan iu  dachowym , na ­
tom iast strop dachowy i p iw n iczy 
jest ogn io trw a ły , z p re fa b ryko w a­
nych beleczek żelbetonowych. K o n ­
s trukc ja  ścian w yk lucza  w ilgoć, p ły  
ty  bowiem  w ype łn ione będą ocie­
p la jącą w a rs tw ą  izolacyjną.

Dom ek ceram iczny o pow ierzchni 
użytkow e j 44 m  kw ., posiada trzy  
pokoje z kuchnią, ub ikac ję  oraz 
p iw nicę, p ra ln ię  i  łazienkę. G w a­
ra n tu je  on szybkość budowy, nie 
wym aga fachowców, jest p rzy  tym  
trw a ły  i  odporny na zm iany atmosfe 
ryczne. Przypuszczalny koszt jego 
w yniesie około 1 m ilion a  800 tys. zł.

P ro je k t ten zastosowany w  bu ­
dow n ic tw ie  osied li robotniczych 
przyczyn i się n ie w ą tp liw ie  do roz­
w iązania budow nic tw a m ieszkanio­
wego w  przem yśle. ~"N

dą aż zanadto w yrów nane n ieuw zglą 
dn ionym i tu  pon iedzia łkam i i  in n y - ' 
m i dn iam i „oko licznośc iow ym i“ . j

A  w ięc gó rn icy  nasi prócz p ien ię - 
dzy w ydanych bezpośrednio na w ó d -! 
kę, ponoszą dodatkowo szkodę w  po­
staci u traconych zarobków, k tó re  w  
jedn jun ty lk o  zjednoczeniu, z k tó re ­
go pochodzą powyższe cy fry , w y n o .* 1 
szą 5,5 m iln . zł. Gospodarka zaś na-' 
sza u tra c iła  co na jm n ie j 17 tys. t. 
węgla, n iew ydobytych  z powodu n ie - ‘ 
obecności robotn ików , co stanow i ró ­
wnow artość około 20 m iln . zł.

W edług s ta tys tyk i Centralnego 
Zarządu P rzem ysłu Węglowego lic z ­
by  dn iów ek opuszczonych przez sa­
m ych ty lk o  p racow ników  fizycznych 
kopa ln i węgla (bez uw zględnienia 
ir.ych zakładów podległych CZPW, 
zjednoczeń re jonow ych i zjednoczeń 
pomocniczych w  ro k u  1947) docho­
dzą c y fry  8,5 m iln . ,

Zaliczając ja ko  d n ió w k i „a lkoho ­
low e“  ten sam procent, co w  po­
wyższym  przyk ładzie , a w ięc 1.5 
proc., o trzym am y 127.500 dn iówek 
opuszczonych z powodu p ijaństw a, co 
da je stra tę  w  zarobkach około 63,75 
m iln . z ł, oraz b lisko  200 tys. t. w ę ­
gla, w a rtośc i ponad 200 m iln . zł.

G dybyśm y c y fry  te chc ie li rozsze­
rzyć na w szystk ie , gałęzie^. p rzem y­
słu, lu b  naw e t na. ca łą . gospodarkę 
narodową, doszlibyśm y do astrono­
m icznych c y fr. B io rąc za podstawę 
stosunek c y fry  p ra cow n ikó w  fizycz- 

.nych, za trudn ionych na kopa ln iach 
węgla, do ogólnej sum y naszej lu d ­
ności pracującej, ocenić można, ilość 
dn iów ek „a ikoho low ych “  na ponad 
3 m iln . rocznie, s tra ty  w  zarobkach 
na 500 m iln . zł, a s tra ty  w  p ro d u k ­
c ji na 5 m iln . zł. Wobec tych  cyfr, 
słabą ty lk o  może być pociechą fakt, 
że część tych s tra t została pozornie 
w yrów nana dochodami M onopolu 
Spirytusowego.

Jako środek doraźny, do czasu o- 
pracow ania p lanu a k c ji na dalszą 
metę, w yd a je  się konieczne ponowne 
w prowadzenie istniejącego przed w o j 
ną zakazu sprzedaży a lkoho lu  w  dn i 
w yp ła ty , i  to  zarówno w yszynku w  
restauracjach, ja k  i  sprzedaży b u ­
te lkow e j w  sklepach. Jeżeli m am y 
dn i bezmięsne i  bezciastkowe, dla- 
czegobyśmy nie  m og li m ieć rów nież 
dn i bezalkoholowych?

Również inne ograniczenia sprzeda­
ży a lkoho lu  w in n y  być przywrócone. 
Następnie należałoby podjąć na n a j­
szerszą skalę akcję uśw iadam iającą 
za pośrednictwem  zw iązków  zawodo­
w ych, ra d  zakładowych i  organiza­
c ji społecznych. (cw )

P o z n a ń s k a  fa b ry k a  k o rk ó w  

mszy w kw ietni r. b.
Począwszy od k w ie tn ia  r .  b. roz­

pocznie produkc ję  nowoodbudowa- 
na Państw. Fahr. W yrobów  K o r ­
kow ych  w  Poznaniu. Fabryka  z a j­
m u je  b u d yn k i po by łe j w y tw ó rn i 
maszyn ro ln iczych „S che rfke “ .

Jednocześnie z odbudową prow a 
dzone są prace nad ulepszeniem po 
szczególnym maszyn, zwłaszcza ta r -  
czówek i  w yc inarek. i

Elektrownie siksfą personel 
przeciwpożarowy

C entra lny Zarząd E ne rge tyk i o r­
ganizuje w  r. b. szereg kursów  
szkoleniowych obrony przeciwpoża­
row ej. W styczniu i  lu ty m  od by ły  
się już  cztery ku rsy  obsługi i  k o n ­
serw acji gaśnic w  Szkole P ożarn i­
czej w  Nysie. K u rs  zakończyło z 
górą 150 pracow ników , za trud n io ­
nych w  e lektrow niach zawodowych. 
P rzew idu je  się, iż  prowadzone in ­
tensywne ku rsy  um ożliw ią  prze­
szkolenie jeszcze w  r. b. ok, 1.000 
osób. (Egg)
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...że szatnia n iedawno otwartego 
T ea tru  Klasycznego (G orczyńskie j) 
pow inna zainteresować stołeczne 
w ładze konserw atorsk ie  pochodze­
n iem  num erów  blaszanych, na k tó  
rych , obok ko le jn e j liczby, w id n ie ­
je  trw a ły  napis po po lsku i po ro ­
sy jsku : „F ilh a rm o n ia “ . Dwa razy 
niszczono już  stolicę,_ spłonął gmach 
F ilh a rm o n ii W arszawskiej, a do 
te j c h w ili p rze trw a ły  jeszcze nu ­
m e rk i z szatni, pochodzące jeszcze 

. sprzed pierwszej w o jn y  św ia tow e j! 
"M iejm y nadzieję, że po odbudowa 
n iu  gmachu F ilh a rm o n ii na Jasnej, 
T e a tr K lasyczny zw róci dyr. M a- 
k la k ie w iczo w i „zabytkow e“  nu ­
m erk i, k tó re  p rze trw a ły  dw ie  w ie l 
k ie  w o jny , powstanie i ca łkow ite  
zniszczenie W arszawy.

...że p raw ie  ca ły rok  przeprow a­
dzany b y ł generalny rem ont wyso­
k iego dom u wznoszącego się przy 
u l. M arsza łkow sk ie j i  oznaczonego 
N r. 1. W okresie rem ontu, dla bez­
pieczeństwa przechodniów, skon­
s truow ano w okó ł domu coś w  ro ­
dza ju  „w e rand y“  pokryte j" g ru by ­
m i deskami. O statn io werandę ro ­
zebrano jako  niepotrzebną. I  teraz 
w łaśnie dopiero teraz zaczął się 
w a lić  na g łow y przechodniów  gruz 
i  ty n k  sporych rozm iarów . Że nie 
b y ło  śm ierte lnego w ypadku  — to 
ty lk o  szczęśliwy zbieg okoliczności. 
Dom  ogrodzono stalową linką. N ie  
w ie le  to pomaga, ponieważ w  do­
m u tym  mieszczą się sklepy, licz­
n ie  odwiedzane przez kupujących. 
Czy nie za wcześnie z likw id ow a no  
„w e randę“ ? O kazuje się. iż nad- 
m ;ar ostrożności nigdy nie zaszko­
dzi.

W arszaw a
odbudowuje się

M egafony zainstalowane na 
dwóch najw ażnie jszych skrzyżow a­
n iach u lic  w  W arszawie skończyły 
już swoją pracę. Przez cały tydzień 
przed m ik ro fo na m i w  budkach m i­
lic y jn ych  s ta li o fice row ie  i szere­
gow i M O i  „nam aca ln ie“  uczyli 
przechodniów  i  szoferów, ja k  nale­
ży m ijać  skrzyżowanie, gdzie się za 
trzym yw ać i ja k  d ługo oczekiwać 
na zw oln ien ie  ruchu. Skutek te j ak 
c ji b y ł dodatni.

N ie w ą tp liw ie  w  pierwszych 
dn iach te j n iespotykanej do tych­
czas w  W arszawie i w  Polsce inowa 
c ji publiczność sto licy trak tow a ła  
„um o ra ln ia jące “  uw agi z głośn ika 
jako  pewnego rodza ju  niecodzienną 
rozryw kę. Skrzyżow ania okupow a­
ne by ły  przez przys łuchu jący się 
nauce tłu m  ludz i. Dalsze jednak 
dni, połączone z odpow iednią ak­
c ją  m ilic ja n tó w , by ły  już  zw yk łą  
nauką, w  k tó re j nota niedostatecz­
na kosztowała zw yk le  100 zł.

N ieste ty w a ru n k i techniczne nie 
pozwalają na stałe prowadzenie ta ­
k ich  w yk ładó w  z pomocą m egafo­
nów, nie ma na to i odpowiedniego 
sprzętu, n ie  można odryw ać na sta 
le od codziennej pracy o fice rów  
M O , ażeby s ta li przed m ik ro fo n a ­
mi. D latego też trzeba się odnieść 
z pew nym  sceptycyzmem do sku t­
ków , ja k ie  przyn iesie „tydz ie ń  nau­
k i “ , tym  bardzie j, że a k c ji te j to ­
w arzyszył szereg usterek i  m anka­
m entów  technicznych, k tó re  ró w ­
nież m og ły poważnie zaważyć na 
s topn iu  wyszkolen ia przechodnia i 
szofera.

N a jw iększym  chyba m ankam en­
tem  była  liczba „zrad io fon izow a- 
nych skrzyżow ań“ . Umieszczenie 
m ik ro fo n u  w  dwóch ty lk o  punktach 
W arszawy, nawet tak  eksponowa­
nych, ja k  skrzyżowanie A le i z N. 
Św iatem  i  M arszałkowską, stanow ­
czo nie wystarcza do przeprowadzę

nia g run tow ne j nauk i. D ru g i w a ru  i k ro fo n y  jeże li nie będą poparte nie
nek, bez którego nie może być m o­
w y  o trw a ły c h  skutkach nauki, to 
b ra k  M il ic j i  na innych  skrzyżowa­
niach, m n ie j ważnych, a więc 
w zd łuż M arsza łkow skie j, p rzy p la ­
cach, na przedmieściach *td. Przez 
skup ien ie  p ilnu jących  porządku w  
k ilk u  ty lk o  punktach m im ow o li 
spraw ia  się wrażenie, że przepisy
0 przechodzeniu przez skrzyżow a­
nie obow iązują ty lk o  tu, gdzie stoi 
m ilic ja n t z b loczkiem  m andatow ym
1 zbiera kary .

Potw ierdza to  zresztą obserwacja. 
W ystarczy pójść za k tó rym ś z przę- 
chodniów , k tó ry  przepisowo prze­
chodzą przez starannie p ilnow ane 
skrzyżowanie, by stw ierdzić, że 
tam, gdzie m il ic ja n t  już  nie w idzi, 
przechodzi się przez, jezdnię ja k  
k to  chce, nie zważając na „u m o ra l- 
n ien ia“  pod megafonem.

N ie w ą tp liw ie  akc ja  taka m usi 
być stale prowadzona, bow iem  pro 
blem  wyszko len ia  w szystk ich  w a r­
szaw iaków  nie jest ła tw y  do prze­
prowadzenia i wym aga w  p ie rw ­
szym rzędzie... czasu. D latego też 
nie w ie le  pomogą na u k i przez m i-

przerwaną ostrą kon tro lą  w  w ie lu  
innych  pnuktaeh N ie znaczy to jed 
nak, że m egafony uliczne nie 
zdały egzaminu. W efekcie p rzy­
n ios ły  one daleko w iększy skutek, 
n iż coroczne „tygod n ie  n a u k i“ , i 
pewna ilość osób została istotn ie 
przeszkolona. N ie m nie j jednak nie 
ob ję ło to wszystkich przechodniów i 
wszystkich szoferów.

Podczas ostatniego tygodnia zaob 
serw ow a liśm y jeszcze jeden błąd, 
k tó ry  ostatecznie można nawet po 
niewczasie napraw ić. M am y tu  na 
m yś li m andaty karne, k tó ry m i m il i 
c janci zbyt skąpo szafowali wobec 
n iesfornych przechodniów . Jeżeli 
n ie  można dotrzeć do świadomości 
przechodnia przez megafon, należy 
szukać inne j drogi, a p ra k tyka  w y 
kazuje że m andat ka rny  jest na 
ogół skuteczny. Gdy ktoś k ilk a  ra ­
zy zapłaci po 100 zł. i w ie, że na 
każdym  rogu m ilic ja n t będzie go ob 
serw ował —  nauczy się od razu 
przepisowo chodzić po ulicach. A le  
do tego trzeba trochę w ięce j m il i­
c ji i  b loczków z m andatam i.

(ms)

Historia, jakich w Warszawie wiole
Jeden z naszych czy te ln ików  (na­

zw isko i  adres znane redakc ji), re ­
p a tria n t z w ileńszczyzny i  zdemobi 
lizow any żo łn ierz WP, 20 września 
19415 ro ku  (a w ięc jeszcze przed 
w prow adzeniem  w  W arszawie przy 
m usowej gospodarki lo ka la m i!) w y ­
n a ją ł jeden pokój w  dw upoko jo - 
w ym  m ieszkan iu inż. N. przy ul. Pu 
ław sk ie j. M ieszkał w  tym  pokoju 
do m aja 1947 roku . Z  momentem  
w prowadzenia gospodarki p rzym u- 
sowej lo ka la m i czy te ln ik  nasz dw u-

W lutowi) noc znikł wiadukt Pancera
W nocy z 28 na 29 lu tego r. b. 

f irm a  „B e to n -S ta l“  zakończyła roz­
b ió rkę  w ia d u k tu  „Pancera“ . Roboty 
t rw a ły  od „19,1.48. L iczba z a tru d ­
n ionych p rz y ; rozb iórce lu dz i w y ­
nosiła 250. W yw ieziono 18 tys. m3 
gruzu. G ruz wyw ożony b y ł na w y ­
sypisko ko ło  Cytadeli, gdzie użyty  
ma bć do reg u lac ji W isły. Na po­
zostałych odcinkach trasy praca 
trw a  n ieprzerw anie . Zakończono 
w ytyczan ie  osi trasy w  terenie. Roz 
poczęto rów nież prace p rzy w yko - 

i pie tune lu  na poziom ie w ieży be r- 
I na rdyńsk ie j. Budowa tun e lu  ruszy 
, peiną parą w  d rug ie j po łow ie 

Coraz w yże j rośnie odbudowywana marca.
siedziba Polskiego Banku Zw iązko- Na dalszym odcinku trasy W — Z, 
wego na rogu ul. M on iuszki i  PI. koło kościoła K apucynów , prow a - 
Napoleona, tuż w  sąsiedztwie: „d ra - ! dzona jest dalsza w yw ózka gruzu, 
pacza chm ur“ . Jeszcze w  tym  roku | Dziennie usuwa się stąd ponad 1000 
budynek zostanie ca łkow ic ie  w y - j m3 .gruzu. 2 m arca rb. pb raz p ie r- 
kończony. Obecnie częściowo ju ż  j wszy od kościoła K apucynów  ruszy 
mieszczą się tu  n iek tó re  b iu ra  J ko le jka , k tó ra  gruz w yw ozić  będzie 

banku. ' na Skarpę Potocką.

Do c h w ili obecnej usunięto z te ­
renu trasy W —Z ponad 90 tys. m3 
gruzu, pozostało do w yw ózk i jesz­
cze około 170 'tys." m3. Na w arszaw ­
skim  odcinku trasy W — Z za trud ­
n ionych jest 800 p ra cow n ikó w  f i ­
zycznych., 105 fu rm anek, 3 dziesię- 
ciotonowe i  14 5-c io tonow ych samo 
chodów, 4 c ią gn ik i z 8-ma p rz y ­
czepami oraz 3 bu ldożery i  , dw ie ko 
paczki łyżkowe.

k ro tn ie  sk łada ł podania do Urzędu 
K w a te runkow ego p rzy  u l. W illo w e j 
(M okotów ) i  d w u k ro tn ie  n 'e  o trz y ­
m ał na te podania odpowiedzi. W
m aju  ub. roku  N adzwyczajna K o ­
m isja  M ieszkaniowa dokw a te row a­
ła do poko ju  zam ieszkiwanego prze 
zeń dw ie rodziny. Jedna z tych ro ­
dz in  w yp row a dz iła  się, druga „oku  
pow a ła“  ca ły  pokój, zmuszając 
dawnego loka to ra  do przeniesienia 
się (w raz z bratem ) do m ałe j k u ­
chenki. D z ięk i in te rw e n c ji M O  sta­
ry  lo ka to r został znowu wprowadzo 
ny w  posiadanie pokoju, ale ju ż  po 
trzech dn iach no w i loka to rzy sa­
m ow oln ie  go usunęli. Sprawa opar­
ła się o sąd, k tó ry  27 lu tego br. 
p rz y w ró c ił m u pokój. Obecnie usu­
n ięc i loka to rzy  tw ie rdzą , iż w kró tce  
o trzym a ją  nakaz kw a te run kow y  z 
Urzędu M ieszkaniowego. Dodać je ­
szcze należy iż cz y te ln ik  nasz jest 
stale za trudn iony w  W arszaw ie (w  
In s ty tu ę i e N aukow ym  O rgan izac ji 
i  K ie ro w n ic tw a ) i  posiada niepodle 
gające dyskus ji p raw a do m ieszka 
nia. In te resu je  nas decyzja U rzędu 
K w a te runkow ego a do te j całej — 
typow e j d la  W arszawy — sprawy 
pozw o lim y sobie jeszcze powrócić.

Jeszcze do 15 marca można rejestrować
ketfSki węglowe

Resort Przem ysłu, H and lu  
patrzenia przedłuża te rm in  re je ­
s tra c ji k a r t  opałowych „ A “  i  „B "  
do 15 marca br.

W zw iązku z tym  należy w  w y-

Pzognaza -gnaody
Dziś pogodnie lub  dość pogodnie. 

Nocą m glis to  — tem peratura  około  
m inus 8 stopni. W ciągu dnia — nie ­
co powyżej zera.

W dn iu  1 marca, zanotowano w  
W arszaw ie o godz. 13-ej tem pera­
tu rę  p lus 2 stopnie C.

i  Zao / żej podanym  te rm in ie  złożyć u 
sk ładn ika  de ta lis ty  tak  w  Warsza­
w ie, ja k  i  w  m iejscowościach pod- 
stołecznych „odcinek re jes tracy j­
n y “ k a r ty  opałowej na I  k w a rta ł 
br. Zaznacza się, że sk ładn ik  w  
żadnym  w ypadku  nie  może przy 
p rzy jm ow a n iu  odcinka re je s tra cy j­
nego równocześnie pobrać kupo­
nów w ęglow ych N r. 2 ( lu ty ) i N r. 4 
(marzec). K upony te w ycinane bę 
dą dopiero p rzy odbiorze opału.

W  m arcu br. na kupon N r. 4 ty ł 
ko k a rty  opalowej „B “  będzie w y ­
dawany, węgie l a 150 kg.

Dn ia 28.11.1918 po d ług ich  i c iężkich c ie rp ien iach  opatrzony 
Św. S akrem entam i przeżywszy la t 69 zm arł w  Lodzi

ś.tp. M u tia n  B Y C M O W S K i
Prezes T ow arzystw a K redytow ego m iasta Łodzi, Prezes Zw iązku 
T ow arzystw  K red y tow ych  M ie jsk ich , Prezes D y re k c ji P io trk o w ­
skiego T ow arzystw a K redytow ego M ie jskiego, b. Sędzia Sądu 
Okręgowego w  P io trko w ie  T rybuna lsk im , adwokat, b. notariusz.

Msza św ięta za spokój duszy zm arłego odpraw iona zostanie 
dnia 3 marca r. b. o godz 10 rano w, Kościele F a rnym  w  P io tr ­
kow ie  T rybuna lsk im , po czym nastąpi w yprow adzenie zw łok na 
s ta ry  cmentarz.

W zm arłym  tra c im y  w yb itnego  i zasłużonego działacza na 
po lu m ie jsk iego k re d y tu  d ługoterm inowego, • człow ieka w ie lk ich  
zasług, cha rakteru  i serca, ukochanego przez wszystk ich - w spół­
pracow n ików  zw ierzchn ika .

K o m ite t Nadzorczy. D yrekc ja  i P racow n icy 
Tow arzystw a Kredytow ego m iasta Łodzi

K r, 950-1 Zw iązek T ow arzystw  K redy tow ych  M ie jsk ich

Półtora miliarda złotych
zebrano na Fundusz Odbudowy Stolicy

Stan o f ia r  na SFOS w  d n iu  cina —  551.584 zł, K a to w ic  — 
m arca 1948 r. osiągnął ogólną 4.930.164 zł i  P ruszkowa 1.410.868 zł.

Milion zł. od „Społem“

Na wszelki wypadek
Prezydent M asaryk powiedział 

kiedyś, że cala przyjem ność p a l f  
nia papierosów polega w y  łącznia 
na a trakcy jnośc i t. zw. działań 
wstępnych. Więc na wykruszania  
ty to n iu , szukaniu zapałek, trzaska- 
n iu  papierośnicą.

Z tym  poglądem  osobiście mogę 
się zgodzić ty lk o  częściowo. T. zn. 
jest on słuszny wówczas, jeś li mo- 
wa jest o pa len iu  papierosów kra -  
¡ow ej p ro d u kc ji. Natomiast. jeśli 
idzie o k inem atogra f, to słowa Ma- 
saryka, są święte w każdym  wypaa 
k u !

Cala przyjem ność polega na P'rze 
glądaniu program ów  k inow ych 10 
gazetach oraz na zastanaw ian iu się: 
dokąd, i  k iedy  w a rto  pójść. Potem 
rozpoczyna się już  ro la  biernego 
widza, k tó ra  n ikogo bardzie j w y  
brednego nie może, rzecz zrozum ia­
ła, zadowolić ku ltu ra ln ie .

Poza tym  oczy się męczą i dusz­
no w  k in ie , ja k  nagła cholera.

N ieste ty  osta tn io w a lo ry  rozryw ­
kowe k ina  . spadły bardzo znacznie, 
bo wszyscy nauczy li się już  na pa­
mięć, że seansy we w szystk ich  k i­
nach rozpoczynają się o godz.: 10’ 
15, 17, 19 i  21-ej — tak, że w łaści­
w ie  zaglądanie do gazet stało się 
zupełn ie zbędne. Pozostał ty lk o  tłok  
ja ko  jedyna rozryw ka.

Cale szczęście, że D yrekc ja  F il"  
m u Polskiego zorien tow ała  się &  
w ytw o rzon e j sy tua c ji i  wyznaczyła 
nowe godziny seansów. Teraz 10 
każdym  k in ie  jest inaczej.

Seanse rozpoczynają się tak :
W P a llad ium  —  o godz. 12.10,

14.30, 16.30 — dla Zw . Zaw., 19.10, 
21.30;

w  P o lon ii —  o godz. 13.00, 15.30, 
18.00 — dla Zw . Zaw., 21.30;

w  S ty low ym  — o godz. 12.10,
14.30, 16.45, 19.00 —  dla Zw . ZaW; 
21.30;

w  A t la n ty k u  — o g. 13.00, 15.00, 
17.000, 19.00 —  dla Zw . Zaw., 21.00. 

—  i  życie k inem agraficzne stolicy 
ro zkw ita  —  je ś li tak  w o lno się w l f  
razić —  n ie fraso b liw ie  i  wesoło*

Co dzień pow sta ją  se tk i przeze“ 
bawnych nieporozum ień, k tó re  z®-  
b a rw ia ją  n ie fa łszow anym  rum ień­
cem znudzone m onotonią życia tw<t 
rze w arszaw iaków .

Ponieważ jednak zachodzi obawą: 
że s ta li byw a lcy  k in  po pewnym  
czasie przestaną się m y lić , w yd a j’  
się nam  rzeczą wskazaną zm ienianie  
godzin rozpoczęcia seansów ja k  nut 
częściej, n a jle p ie j p rzy  każdorazo* 
w e j zm ianie program u! Tak, n® 
w sze lk i w ypadek. 1

i ' I M E G A N

su m ę ' z ł 1.546.000.000, w  czym  na 
tegoroczną akcję (t. j. od 1 lipca 
ub. roku ) przypada z ł 1.095.000.000. 
Z osta tn ich w p ła t od K om ite tów  
W ojew ódzkich SFOS o trzym a ł: z 
B ia łegostoku — 99.614 zł, Gdańska
—  1.122.123 z ł, K rako w a  —  853.095 
zł, L u b lin a  — 940.599 zł, O lsztyna
— 312.496 zł, Bydgoszczy 3.244.423 
zł, Rzeszowa —  698.421 zł, Szcze-

dlo ORMO
Zarząd „Spo łem “ u c h w a lił w yp ła  

cić z o ka z ji d ru g ie j roczn icy po­
w stan ia  ORMO, jeden m il io n  zło­
tych w  uznan iu zasług orm ow ców  
położonych w  obron ie m a ją tku  o- 
gólnonarodowego, a w  tym  i  spó ł­
dzielczego.

Wstęp dla wszyskich kobiet bezpłatny
7 iUroczystości

W dn iu  7 marca r. b. staran iem  
Zarządu L ig i K ob ie t odbędzie się 
uroczysta akadem ia z okazji M ię ­
dzynarodowego D n ia  Kob ie t. Po 
k ró tk ie j części o fic ja ln e j w y św ie t­
la n y  będzie f i lm  pt. „C y rk “  o godz. 
14-ej w  sali k ina  M. B. P. A le ja  
N iepodległości 139.

Wśród czasopism

marca
W  dn iu  8 m arca . rb. o godz. 14,15 

odbędzie się druga akadem ia w  
Teatrze Rozmaitości, po czym ode­
grana będzie sztuka M o lie ra  „C ho­
ry  z u ro je n ia “ . Wstęp dla wszyst­
k ich  kob ie t bezpłatny. Zaproszenie 
w yda je  sekre ta ria t L ig i Kob ie t, 
M okotow ska 46 od godz. 16 do 18.

I Z Polonistyka u
Ukazał się p ierw szy num er cza­

sopisma dla nauczycie li języka po i 
skiego, zatytu łowanego „P o lon is ty* 
ka “ . Czasopismo chce być „pełną, 
rzete lną in fo rm ac ją  i skuteczną po­
mocą dla wszystk ich nauczycie li 

języka ojczystego w  szkołach róż­
nych typ ó w “ .

W p ierw szym  numerze zwraca 
uwagę a r ty k u ł E w y K orzen iew skie j 
— „Z  zagadnień dzieła lite ra c k ie ­
go“ , dający zestawienie idea listycz­
nej i m ate ria lis tyczne j koncepcji 
dzieła lite rack iego , a tym  samym 
in fo rm u ją cy  o dwóch krańcow o róż 
nych sposobach u jm ow an ia  oraz 
in te rp re ta c ji dzieła. H e n ryk  Szyper

pisze o założeniach nowych p ro g ra ­
m ów  języka polskiego. Z n ie w ą tp li­
w ym  zainteresowaniem  przeczyta ją 
nauczyciele a r ty k u ł J. Z. Jakubow ­
skiego pt. „S praw a współczesnej 
lite ra tu ry  po lsk ie j w  szkole“ . Są 
próby opracowań le kcy jnych  dzieł 
lite rack ich , dzia ł sprawozdań z no­
w ych w yd a w n ic tw  (bardzo celowo 
wybrane ks iążk i do oceny) i  żywo 
zredagowana k ron ika . N um er ma 
64 strony, jest w ydany na dobrym  
papierze i kosztu je  ty lk o  40 zł. Po­
nieważ wychodzi jako k w a rta ln ik , 
n ie  obciąży kieszeni naw et n a j­
skromniejszego nauczyciela języka 
polskiego. (zkm>

0 Chopinie
Trzecia prelekcja 

profesora R Koczalskiego
In s ty tu t F ryd e ryka  Chopina za  ̂

w iadam ia, że I I I  P re lekc ja  z hu* 
strać ją m uzyczną p ro f. R. Koczał' 
skiego odbędzie się dn ia  7 mazca 
r. b. w  sali P o lsk ie j Y  M CA "■* 
K onopn ick ie j 6 o godz. 12-tej.

Tem atem  będzie „W p ły w  m uzy*' 
Chopina na kom pozytorów  rom 3®' 

1 tycznych i współczesnych“ .

Si! żorówki,
ale dla asfiwn stratoréw i'offló* 

A kier'y eía mfeszkaocow
R eferat karno - ad m in is tra cy l11̂  

S tarostwa W arszaw a-Poiudnie uzy ' 
skał p rzydz ia ł 500 żarówek dla a® 
m in is tra to ró w  domów.

W na jb liższych dniach spodz|e'  
w any jest p rzyd z ia ł 1.000 sztuk i 3* 
row ek.
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W  »sępim gnieździe«
W łodzim ierzem Hume- i rządza w  tegoroczny n  sezonie dwa 

nie można o n iczym  innym  ku rsy  ins trukto rsk ie . V7 k w ie tn iu  
Powić ja k  o lo tn ic tw ie , szybów- ! br. odbędzie się kurs  lo tó w  bez w i 
, ach, lo tach tren ingow ych , in s tru k  ' doczności dla szybowcowych p ilo - 
orach Itp. N ic  w ięc dziwnego, że , tów  wyczynowych. W m a ju  odbę- 

. ins ty tuc ie  szybowcowym  znajdu : dzie się kurs  wyczynowego la tan ia
■Hcym się w  B iej sicu przy  uj  3 Ma

°ń  razu skierow ano m nie do 
leS°, jako  speca od wyszkolen ia
«ybowcowego.

„Z im y  nie zm arnow aliśm y — 
 ̂Powiada p ro f. Hum en — w  na- 

t 2ym. b iurze techniczno -  kon s ttu k  
° r ®kini zna jdu je  się w  końcowym  

, anium  rysunek nowego typu  szy- 
°Wca akrobacyjnego, opracowany 

Przez inż, Niespata. W edług p la- 
n°w  ko n ts ru kcy jn ych  inż. W l. No- 
_ akowskiego wykańcza się rysu - 
j ek  „bezogonowca“ , t. zw, ,,kaczki"“, 

est to szybowiec, k tó ry  na prze- 
posiada dw a małe skrzydła, 

as w  ty le  — tam, gdzie zw ycza j- 
zna jdu je  się ogon — w ie lk ie  

jedno skrzydło. Ten ostatn i typ  
cha rakteryzu je  w ie lka  „statecz­
ność",

W yprodukow aliśm y — ciągnie 
/■a‘ei  p ro fesor — szybowiec szkol­
my „A B C “ . Został on ju ż  ' oblatany 
oraz p rz y ję ty  przez In s ty tu t Tech- 
niczny Lo tn ic tw a . „A B C “ konstruo- 

,ak  inżyn ie row ie  M ac i Za tw an- 
bicki.

w  ośrodku na Żarze. Da on nie­
w ą tp liw ie  sposobność do przepro­
wadzenia e lim in a c ji na szybowco­
we zawody m iędzynarodowe w  
czerwcu.

— Roboty m am y w ie le  — m ów i 
pro f. Humen. — Jest to, jednak ro 
bota bardzo przyjem na. Do - zawo­
dów budu jem y nowe szybowce .vy 
czynowe typu  „Sęp“ . Byłoby do­
brze, gdyby pan je obejrzał w  na­
szych warsztatach szybowcowych 
w  B ia łe j K rakow sk ie j.

TAM, GDZIE WYKLUWAJĄ 
SIĘ „SĘPY“

W  warsztatach praca wre. K ie ­
ro w n ik  Janica w yjaśnia, iż  „tem ­
po m usi być“ , ponieważ opóźnione 
w ykonanie szybowców ^ .z a w a liło b y  
całą sprawę". Szybowce muszą być 
gotowe na e lim inac ję  i na zawody.

W w ie lk ie j h a li piec kad łubów  
szybowca wyczynowego „Sęp-b is“ 
lśn i bielą nowych b u rt i pokładów 
P ysk i p rzypom inają ry b ie  głowy. 
Obok w  sąsiedniej h a li na sto ja­
kach spoczywają „sępie“  skrzydła. 
K oronkow a ich a rch itek tu ra  budzi 
podziw  dla ich kon s tru k to rów  i w y  
konawców. N ied ługo będą gotowe.

No w oczesny  ośrodek  
szybow cow y

Ńa szczycie Z a r (opodal Porąbki)
Powstał zupełnie now y ośrodek . 
g o le n ia  szybowcowego na euro- rze czerwcu), a następnie 

®ejską m iarę. Zorganizowano tam  
zybowcową szkołę wyczynową ze 
''span ia łym  nowoczesnym budyn - 
’\eth m ieszkalnym  z . ciosowego ka 

mienig oraz o lb rzym i hangar m u 
°ivany (też z ciosowego kam ienia)

Pomieszczenie 50 szybowców.
5*}aid u je  się tam  rów n ież  barak 
p e szka ln y . Roboty nad budową 
^ s y  w yciągow e j są na wykończę-' 
łU, M on tu je  się obecnie e lektrycz 

, y Przyrząd wyciągowy. Szyny są 
K*2 ustawione. W yciąg szybowco- 
'“ V  na szczyt Z a r jest zupełnie a- 
• lo g ic z n ie ' zbudowany, ja k  ko le j-

dniach 19—30 lipca  br. w  zawo­
dach zorganizowanych przez F.A .I. 
w  Samedan w  S zw a jca rii.

Obok tych  o lb rzym ów  powstaje 
p ro to typ  szybowca treningowego;— 
wyczynowego „M uch a “  K ad łu b  je ­
go jest podobny do młodego k a r ­
pia.

Na koniec zostaw iłem  dla was 
niespodziankę —  m ów i Janica. Pro 
wadzi nas do osobnej szopy w  pod­
wórzu. Przed nam i zna jdu je  się sa 
m olot m oto row y RW D 13, W gene­
ra ln ym  remoncie, przeprowadzo­
nym  w  zupełności w  warsztatach 
szybowcowych, RW D 13 został żmo 
dernizowany Cały przód i  góra 
przednie j części kab in y  błyszczy od 
plex ig lasu (szkło plastyczne). K a d ­
łu b  ko lo ru  srebrno -  stalowego — 
—• jeden w span ia ły  zespół płótna, 
blachy, celonu i la k ie ru . M iękk ie  
fotele na szynach do przesuwania, 
dostosowanie do lo tów  ślepych za 
pomocą sprzężenia przyrządów  na 
w igacyjnych z m otorem  —  oto n ie ­
k tó re  szczegóły ulepszenia. Dodat­
kow y zb io rn ik  na benzynę zapew 
nia sam olotow i 11 godzin lo tu  bez 
p rze rw y i  zwiększa jego zasięg 
do 2000 km  bez lądowania. Inż. K a 
sprzyk objaśnia dzia łanie sterów i 
sygnalizacji. RW D 13 za dw a -trzy  
dn i zostanie odtransportow any do 
A leksandrow ie  na lo tn isko , skąd 
w łaśnie inż. K asp rzyk odleci na

W ychoiran ie fizyczne i sport

Wezmą one udzia ł 'na jp ie rw  w  za- | ni™ d°  lego po rtu  macierzystego 
wodach m iędzynarodow ych na - Za W arszawy Okęcie.

w | S TA N IS ŁA W  H O R TY N S K I

ka na G ubałówkę i na te j samej
“ barty zasadzie. Jest to pierwsze 
pędzenie t eg0 rodza ju  nie ty lk o  

w"P ó tecę ,"a ie -w m gó le  w  św ietle.-■ 
Zar p rżtgó tóW uje  s ię -ca łą  parą 
’ m iędzynarodow ych zawodów 

“kybowcowych, k tó re  organizuje 
Aeroklub w  dniach od 8 do IG czer 
"'ca br.

in s ty tu t w poroz im ien iu  z depa' 
atnentem lo tn ic tw a  cyw ilnego u ­

M9 æ3® m  M t& IS c y
O s k z ^ l v

o odz. 18 w K lu b ie  Tow. P rzy jaźn i 
Polsko - lła dz ie ck le j (A l. S ta lina  26) 
odczyt ob. Szleyna p t. „W a lk a  o demo. 
kra tyczna re pub likańska  H iszpanie. Po 
odczycie f i lm .

W y s S a w y
M UZEUM  N A KODOW E: W ystaw a Cze­

chosłow ackie j U rb a n is tyk i i B udow n i­
ctw a W nętrz.

Loka l K lubu M lodyeli A rtys tó w  i N au­
kowców (u l. K ró lew ska 18) wystawa 
rysunków  w ojennych z okresu 130* —45 
W ładysław a S trzem ińskiego, oraz w y­
stawa rysunków  g rupy  warsz. p ia s ty ; 
kńw  nowoczesnych -Wsiwi bezpłatny-.

M U ZEU M  W O JS KA  .P O LS K IEG O ; Wy 
stawa ,,100-lecie W iosny Ludów  .

Tentsry
TE A T R  P O LS K I (K aras ia  2): o godz.

18 „H a m le t“ .
TE A T R  ROZM AITOŚCI (M arsza łkow ­

ska 8): o godz. 19 „C h o ry  z u ro je n ia “ .
T E A T R  P LA C Ó W K A  (K ró lew ska  31):

ZJEDNO CZENIE  P R ZEM YSŁU  DRZEW NEGO 
O KRĘG U POM ORSKIEGO

ogłasza

pizetnYff niooifiiiiiiczonY
rem ont ko tła  parowego „S te in m u lle r“  (350 m. ^w - Pow ierzchni 

°erzewaln. rok  budow y 1931). znajdującego się w  Państw. Fabryce 
M eb li Nr. 3 w  Słupsku.

O fe rty  -w zalakowanych kopertach z napisem „Rem ont k o t t a j f  S łup­
c u " '  należy składać do dn ia 8 marca br. godz. ^ - t a  w  B iu rze  Te h 
^czn ym  Z jednoczenia P rzem yślu Drzewnego O kręgu Pomorskiego, So 
Poi;  A l. S ta lina 694/6. ,

9̂ a s a r ju r s s s f U 2 »  —  -
Drzewnego Okręgu I n M  “ f ™  

*°b ie p raw o  w yboru  o fe rty  bez względu na wysokość sumy kaszto y 
lu b  un ieważn ienia przetargu bez podania po^______•_____ L— 2 

Oc^oszonie © przetaka
.  Łódzkie Zak łady G arbarskie w  Lodzi ogłaszają Przetargeo ?|°M y g z " 
?20r>y na demontaż, transport i montaż ko tła  w o dn o ru rk : g

“" " a 'do ga rba rn i „U rsus“  w  Łodzi. ;  -odziennie
Ślepe kosztorysy i w a ru n k i techniczne moz . '■ 1Q:  w  g0-

J  b iurze L. Z. G w  Łodzi p rzy  u licy  P io trkow sk ie j N r. 102a, w  go_

J '1 O fe r ty dbeSz 7 irm y  w  zalakowanych kopertach z naplse.ń^-O feriU  na 
^Zen ies ien ie  kotła''* należy składać do godziny -  J

. K om isy jne  otw arc ie  o fe rt odbędzie się dnia 17 ^ + ° na^ złożone w a- 
10_tej rano Do o fe rty  w in ien  być dołączony k w it  na złozone

lu «a w  wysokości 254% od k w o ty  ofertow ej. dowolnego
t-M z k ie  Z ak łady  G .rb .ra k łe

yoom  oferenta, lab  też unieważnienia. P- - *= j£r  949^1
__________

P aństw ow y Bank R o lny w  W arszawie ° g af w\ nP̂ et̂ 0c S , r l t  
na w ykonan ie  ins ta lac ji cent™ " ® |onanie p ra ln i w  domu m iesz- 

‘zacji, c iepłe j wody, gazu oraz na w y k  'W arszawie_
^ y m  p rzy  u l Radom skiej N r ^ ¿ „ ^ ^ . B u d o w la n a  Państwowego 

>, in fo rm a c ji tmziela Sekcja T ®ctl , L  424, -IV -te p ię tro , co-
®nku Rolnego, u l Nowogrodzka^ N r • y  - b j w y daje pod-

yżiennc, ... m  _  12 od dnia 28 lutego 1.

o godz. 18.15 „N oce gnle.wu“ .
T E A T R  M A ŁY  (M arszałkow ska 81): o 

godz. ‘19 „Świerszcz za kom inem “ .
TE A TR  POW SZECHNY (Zam ojskiego 

20): o godz. 19-ej „Żabusia “ .
TE A T R  NOW Y (Puław ska 36): o godz. 

1830 „S łom kow y kapelusz“ .
T E A T R  K LA S Y C ZN Y  (M okotowska 

13): o godz. 19-ej „M a r ia  S tu a r t“ .
TE A T R  M IN IA T U R Y  (M arszałkowska 

6!H: o godz, 19 „M aż I żona" -'redry 
COM OEHIA (Srwpdzłta 2): god*. 19 

„M adam e B u t tc r f ly “ .
(JU LI W ER  (K ró lew ska 13): „O iil iw o r  

vy k ra in ie  L il ip u tó w ” , w niedz. I św iela
0 12-ej i 15-oi. w do i nowszodnlo o 13 

TE A TR  „W R Ó B E L E K  W A R S Z A W S K I-
(Zyg inuutow skn 8): „Z jazd  gw iazd " pocz, 
godz. 17.15 i 19.13.

T E A T R  D Z IE C I W A R S ZA W Y  (K a ro ­
wa 31): o godz. 12-ej „D o k tó r  D o litt le
1 jego zw ierzę ta".

YMCA (K on opn ick ie j 6): o godz.. 13-ej 
„D u b y  sm alono".

K i n n
P A L L A D IU M  (Z łota 7/9): „W ieczna 

E w a " pocz. 13. 15, 17, 19 i  21.
PO LO N IA  (M arszałkow ska 36): „M e t: 

czyżni w je j  ż y c iu " , pocz. 13, 15.30. 1 
20.30 dla Zw. Zaw. o IB-e.1.

S TY LO W Y  (M arsza łkow ska 113): 
„T a jem n iczy  n ieznajorriy" pocz. seans. 
12.15, 14,30, 16.45, 21.30. D la Zw. Zaw. o 
19-ej. A

A K T U A LN O Ś C I N r. 1 (M arlW ltknw - 
ska 112): o godz. 11 P rogram  n r. 16.

A T L A N T IC  (Chm ielna 33): „P o d e jrze ­
nie“  f i lm  prod. am erylt., pocz. 13, 15, 17; 
21, dla Zw. Zaw. 19.

SYR E N A  ( Praga, Inżyn ie rska  3): 
„A s  w yw iadu “ .

TĘC ZA (Suzina 4): „C a rr ie  K łam ie  , 
seans. 15. 17. 21 i dla Zw. Zaw. 19.

A KT U A LN O Ś C I Nr. t  (In żyn ie rska  2): 
o godz. 13 P rog ram  nr. 5.

k r •f'nnip w  gorlzmncb 10 
a^Vï wysokości zł 300.

n rz rts roo w e  za 7wrntcm  kosztów W . „ odzlny jo -e j; 
^kł-adf.nie o fe rt d-> dnia 16 marca r

o tw arc ie

feF* nastąpi o godz. 11-ej tegoż dnia^ ,
^ym a g a n e  w a d ium  wynosi 1 *  °  ¿¡e prawo' zwiększenia lub
P aństwow y Bank Rolny. ■ zastrzega ^  „ „ s ip d u  na -'wysokość^   ̂ v vw v  > v .y ------------ -

„ę^^e.jszenia ilości robót, w yboru
oferenta b e z  względu na

^ erowanej sumy, unieważnienie
rów.nież p raw o  uznania, że

przetarg n ie  da ł w yn iku .

w  dn iu  2 m arca (w to rek) usłyszym y 
iu. In. następujące audycje :

6.00 S ygna ł czasu; 6.15 W i ad .por.; 8.35 
„S zalona“  X II  ode.; 12.04 W iad. potudn.; 
12.09 Przegląd prasy stołecznej; 12.15 „Z  
m ikro fonem  po k ra ju “  — reportaż ; 12.25 
K once rt ro z ryw ko w y ; 12.50 „P rz y g o to ­
w u jem y sią do prac s iew nych ‘ pog.;
14.00 K once rt so listów ; 14.30 .„W  podwod.
nym  św iec ie"; 15.32 K once rt życzeń; 16.00 
Dz. popo łudn iow y; 16.25 K ą c ik  szachi­
stów ; 16.50 „Ze św iata ra d ia “ ; 16.55 „N a  
h i-h i-h o -h o " słuchow isko; 17.45- R.U.Ł; 
„B io log iczne  znaczenie bó lu “ : 18.00 Aud, 
ro zryw kow a; 19.00 U tw o ry  skrzypcow e; 
19.20 K oncert K ra ko w sk ie j O rk ie s try  P. 
R,; 20.00 Dz. w ieczorny; 21.00 K once rt
sym fon iczny; 22.15 K oncert sekstetu P.R.;
23.00 Ostatnie w iadom ości; 23.30 H ym n.

W A R S ZA W A  I I
16.35 „M e lod ie  ludow e“ ; 17.00 „C h iń ­

czyk“  opow iadanie; 17.15 „M uz . dla 
w szys tk ich " z p ły t ;  18.00 Dz. popołUHjiio 
w y ; 18.35 Muz. lekka  z p ły t :  19.00 Lekc ja  
jązyka  rosy jsk iego ;19.15 „K o n c e rt s o li. 
stów “ ; 20.00 Dz. w ieczorny; 20.50 Muz. 
taneczna z p ły t.

W' dn iu  3 hm. (środa).
12.04 W iadom ości po łudniowe. 12.15; ,.Z 

m ikro fonem  po k ra ju “  — reportaż,. 12.30 
K once rt dla m łodzieży, 13.40 „ Is to ta  p o l­
sk ie j gospodarki p lan ow e j“  — pog. 14.00 
Współczesne -pieśni Jugosłow iańskie . 
14.30 „B aśń o w ędru jące j Cyzie“  słucho­
w isko. 16.40 „N a jp ię kn ie jsze  op ery “  — 
„S tra szny  D w ór“ . 17,00 „M e lod ie  ope­
re tkow e“  (p ły ty ) .  17.45 U. U. L . „ K r a j  
i lu d z ie ". 18.00 Le kc ja  ję zyka  ro s y j­
skiego. 18.16 A ud. ro z ryw kow a . 19.00 
A ud. dla w ojską. 19.30 „W ieczo rna  Sere­
nada“ . 20.00 Dz. w ieczorny. 21.00 A ud. 
Chopinowska. 21.20 „Z  życia B u łg a r i i“ . 
21.50 S krzynka Ogólna. 22.00 Muz. lekka  
z p ły t .  23.00 Ostatn ie w iad . 23.80 H ym n.

W A R S Z A W A  I I
16.35 Muz. lekka  z p ły t.  17.00 ..Poże­

gnan ie “  fra gm e n t powieści S t. D ygata , 
17.15 P ieśni Józefa Sw aton ia . 18.(10 Dz. 
popołudniow y. 18.25 „Z  dzie jów  znie. 
czulenia ogólnego" pog. 10.00 ..Nauka 
poprawnego m yś le n ia " odczyt. 19.1,,) K o n ­
cert sym fon iczny (p ły ty ) .  20.00 Dz. w ie­
czorny. 20.55 Muz. taneczna.

N A JLE P S I P IĘŚC IA R ZE P O LS K I
K ap itan  sportow y PZB Derda u - 

s ta li ł drugą z ko le i lis tę  10-ciu n a j­
lepszych zaw odników  w  poszczegól­
nych kategoriach, p rzy  czym Szymu 
rę k la s y fik u je  kap itan  sportow y w  
dwóch wagach, a to  w  półc iężkie j 
oraz c'ężkie j. Oto lis ta  zaw odników  

Waga musza: 1) Sow iński (W y­
brzeże), 2) Tyczyński (W -w a), 3) K a - 
sperczak (Pozn.), 4) G um ow ski (Pom.), 
5) K a rg ie l (Łódź), 6) K ow a lczyk 
(Śląsk), 7) K am ińsk i (Łódź), 8) Pato- 
ra  (Wwa), 9) L id tk e  (Pozn.), 10) K u ­
row sk i (W rocław).

Waga kogucia: 1) B aza rn ik  (Si.), 
2) K ruża  (Pom.), 3) Grzywoeź (SI.),
4) K le in  (Gdańsk), 5) G ignal 
(Gdańsk), 6) Stasiak (Łódź), 7) Szy­
m ański (Pozn.), 8) Szym owicz (W ro­
cław), 9) Scbkow iak (W wa), 10) 
Brzóska (Łódź).

Waga p ió rkow a: 1) A n tk ie w icz  
(W ybrz.), 2) Czortek (W wa), 3) M at- 
loch (Śl.), 4) B aranow ski I  (Pom.),
5) M a rc inkow sk i (Łódź), 6) S ie ra­
dzan (W wa), 7) W ojnow ski (Pozn.), 
8) Panke (Pozn.), 9) G ołyński 
(W ybrz.), 10) Kudłacił? (W ybrz.).

Waga lekka: 1) Rademacher (Śl.j, 
2) S kałecki (Szcz.), 3) B ib rz y c k i (Sl.), 
4) . B en tkow sk i (Łódź), 5j  S k ie rka  
(Wyb,), 6) K om uda (W wa), 7) G ry . 
m in  (Łódź), 8) A dam ski I I  (Foz.), 9) 
Ż u raw sk i (W wa), 10) Wrzosek fPoz.).

Waga pó łśrednia; 1) Chychła (W y­
brzeże), 2) O le jn ik  (Łódź), 3) W ik liń -  
sk i (Pom.), 4) Iw ań sk i (Wyb.), 5) 
Szneider (Sl.), 6) K u la  (Sl.)¡ 7) Wa- 
siak (W wa), 8) V og t (Poz.), 9) M azur 
(Łódź), 10) Adam ski I  (Poz.).

Waga średnia: 1) K o lczyńsk i (W ar­
szawa), 2) P isarski (Łódź), 3) Szy- 
m ankiewcz (Wyb.), 4) Trzęsowski
(Łódź), 5) Sobczak (Poz.), 6) Ra jski 
(Wyb.), 7) Cebulak (Pom.), 8) Zagór­
sk i (W wa), 9) M a tu la  (K raków), 
10) W ilczek (Szcz.).

Waga półciężka: 1) Szym ura (Poz.), 
2) N ow ara Śl.), 3) K u b ic k i (Często­
chowa), 4) S tocki (Pom.), 5) Ż y lis  
(Łódź), 61 M ech lińsk i (Wyb.). 7) A m - 
broz (Szcz.), 8) Jab łoński (Pom.), 9) 
Kossowski (W wa), 10) F ranek (Poz.).

Waga ciężka: 1) Szym ura (Poz.), 
2) K lim e c k i (Poz.), 3) N iewadził
(Łódź), 4) Kółeczko (Poz.), 5) A r -  
chacki (Wwa), 6) Jaskóła (Łódź), 
7) K o tko w sk i (Wwa), 8) P ie trzak 
(Szcz.), 9) K ub ica  (Sl.), 10) Stec
(Łódź).

SLAZACY m i s t r z a m i  p o l s k i
W  T E N IS IE  STO ŁO W YM

W  odbytych w  Radom iu m is trzo ­
stwach P o lsk i w  ten isie sto łow ym  
wzię ło  udz ia ł 72 zaw odników  i  za 
wodniczek w  rozg ryw kach in d y w i­
dualnych oraz 17 zespołów w  kon ­
k u re n c ji d rużynow ej.

Szczegółowe w y n ik i m istrzostw :
Panie: 1) Glasnerowa („G w iazda“  

W ałbrzych), 2) K ostkow a („Łech ia “  
M ysłow ice), 3) Podm iotkow a (SSM 
„Przyszłość“ ), 4) Wachowa („P ia s t1 
G liw ice).

Panow ie: 1) K aw czyk „S iem iano- 
w iczanka“ ), 2) W idera (K opa ln ia  Pol 
ska), 3) O trem ba (K opa ln ia  Polska), 
4) P iechaczyk (Siem ianowiczanka).

D rużynow o: 1) K opa ln ia  Polska
(Świętochłow ice), 2) „S iem ianow i­
czanka“  (Siemianowice), 3) „Społem " 
(W rocław), 4) „C racov ia“ , 5) „L e ­
g ia" (Warsz- wa).

SKŁAD S IA T K A R Z Y  L U B L IN A  
N A  M ECZ Z PRAGĄ

Na dzisiejszy (w to rkow y) mecz w 
oiłce s ia tkow e j Praga czeska —  L u  
b lin , kp t. sportow y LO ZP R  prof. 
S trycharzew ski u s ta lił następujący 
skład;

B uchn iew ski, Gozdecki, W o jto ­
wicz, D rew now ski (AZS), Szydłów 
sk i i Ciozda („C u kro w n ia “ ), rezer­

w o w i: F orys iak, G arba lsk i (AZS) 1 
Niezgoda (M iędzyszkolny KS).

N A R C IA R S K IE  M IS TR ZO S T W A  
Ś LĄ S K A

W Szczyrku odbyły  się V I I I  z ko ­
le i, a 3-cie po w o jn ie , m istrzostw a 
na rc ia rsk ie  Śląska seniorów  i  ju n io  
rów .

W y n ik i zawodów w  k o n ku re n c ji 
seniorów:

Bieg zjazdowy panów: 1) P łonka 
(SNPTT B ielsko) w  czasie 2:37,4, 2) 
Paluch („W a rta “  Cieszyn) —  2:42.

B ie g  zjazdowy pań: 1) Repowa 
(H K S  B ielsko) — 2:39, 2) Rychowa 
( „Z ry w “  Cieszyn).

S la lom : 1) Czudek („W a rta “ ) — 
1:44, 2) P łonka (SNPTT) — 1:50,1.

K om b inac ja  a lpe jska: 1) Czudek 
(„W a tra ") — 3,53 pkt.. 2) P łonka 
(SNPTT) 3,92 pkt.

S la lom  o tw a rty : 1) Czudek („W a ­
trą “ )— 50,2 sek., 2) Stanco (SN PTT j
— 52,2 sek.

K onku rs  skoków  o tw a rtych : 1)
T a j ner („W a rta “ ) skokam i 47 i  48,5 
m. nota 214,2 pkt., 2) W ieczorek 
(S K N  Szczyrk) nota 203,8 pkt. sko­
k i 48 i 48 m.

O S TA TN IE  PRÓ BY N A R C IA R Z Y
PRZED W A L K Ą  O P U C H A R  

T A T R

W sobotę i niedzielę odby ły  się 
W Zakopanem zawody na rc ia rsk ie  
w  zjeździe i slalom ie, w  k tó rych  
wzię ło udzia ł ok. 100 zawodników. 
W biegu zjazdowym  pierwsze m ie j­
sce zdobył Dziedzic (H K N  —  Żak.)

8:16 m in., 2) Śt. M aruszarz 
(SNPTT — Zakop. —  8:22, 3) Gą­
sienica — C iaptak (SNPTT :— Zak.)
•— 8:24;5. W  k o n ku re n c ji kobiecej 
odniosła zwycięstwo B u ja k  A nna 
(SNPTT —  Zakop.) —  10:20, 2) Wa 
w ry tk o  (SNPTT) 10:34, 3) G ro­
cholska (SNFTT) — 10:35.

Slalom  przyn iós ł jeszcze jedno 
szczęśliwe zwycięstwo Gąsienicy — 
C iaptaka — 1:11 m in. nad M arusza- 
rzem  J. — 1:16. T rzecim  b y ł K zak 
(W isła — Zakop.). W śród pań p ie rw  
szą była B u ja k  A. — 1:48, 2) K o - 
dełska (AZS —  W -w a) —  1:51, 3) 
P ią tk iew icz  (W isła  —  Zakop.).

D zis ia j we w to re k  rozegrany zo­
stanie o tw a rty  konkurs  skoków  z 
udzia łem  w szystk ich  czołowych 
skoczków Polski.

Zawody powyższe są ostatn ią p ró  
bą s ił naszych n ifrc ia rzy  TiYżćd m ię 
dzynarodow ym i zawodam i n a rc ia r 
sk im i o „P uchar T a tr “ , k tó re  roze­
grane zostaną w  Zakopanem  w, 
dniach 3— 7 bm.

T E R M IN A R Z  IM P R E Z  
W IO Ś LA R S K IC H  W  1948 R.

P rzedstaw iony przez K ap itan a  
Sportowego PZTW , Nowotkę, ka ­
lendarzyk im prez w ioś la rsk ich  w  
r. 1948 w yg ląda następująco; 2 m a­
ja  —  o tw a rc ie  sezonu, 23. V. —  
regaty o tw arc ia  sezonu, 30. V  —  
regaty m iędzyklubow e w  P łocku, 
6. V I. — rega ty  m iędzyklubow e w  
Bydgoszczy oraz pierwsze e lim in a ­
cje o lim p ijsk ie , 13, V I. —  propan 
gandowe regaty we W rocław iu* 
20. V I. —  Igrzyska B a łkańskie  
27. V I. —  regaty propagandowe i  
równocześnie jubileuszowe W W T 
w W arszawie, 4. V I I  —  regaty m ię  
dzynarodowe w  Bydgoszczy, 11. V I I
— regaty propagandowe w  K a li­
szu, 18. V I I  —  w  K ruszw icy  rega­
ty  m iędzyklubow e i d rug ie  e lim i­
nacje o lim p ijsk ie , 25. V I I .  —  re ­
gaty propagandowe w  Poznaniu, 
5—9. V I I I .  —  Henley, O lim piada, 
8. V I I I .  :—  regaty propagandowe w  
Warszawie, 22. V I I I .  m istrzostw a 
P o lsk i w  Bydgoszczy.

Frzelorif nieograniczony
Zjednoczenie Przem ysłu M a te ria łó w  B udow lanych O kręgu W ar­

szawskiego ogłasza prze ta rg  n ieograniczony na w ykonan ie  robót m u­
ra rsk ich  rem ontu pieca Hoffm anowskiego, rozb ió rkę zagrożonego k o ­
m ina  oraz odbudowanie jego w  cegie lni Radzie jow ice ko ło  Mszczonowa.

W szelkie in fo rm acje  otrzym ać można za zw ro tem  kosztów w  B iu rze 
Zjednoczenia w  Warszawie przy ul. Noakowslciego 10 m. 1.

O fe rty  w  zalakowanych kopertach, bez znaków  firm o w y c h  należy 
Składać osobno na rem ont pieca i  kom ina na adres Zjednoczenia do 
dn ia 10 m arca 1948 r. do godz. 10-tej, po czym  nastąpi o tw arc ie  o fe rt. 
Do o fe rty  należy załączyć k w i t  na wpłacone w a d ium  w  wysokości 2% 
sum y oferowanej, wpłaconej w  gotówce, zględnie w  papierach w a rto ­
ściowych w  kasie Zjednoczenia.

Zjednoczenie zastrzega sobie prawo dowolnego w yboru  oferenta, 
ja k  rów n ież un iew ażn ien ie  przetargu częściowo lu b  w  całości. K r .  943-1

Ogłoszenie o przetargu
W łocławskie Z ak łady Papiernicze, D yrekcja  P ap ie rn i w  P ab ian i­

cach ogłasza prze ta rg  nieograniczony na rem ont posadzki pa rk ie tow e j 
na wykańcza ln i. Bliższe in fo rm acje  otrzym ać można w  B iu rze  Tech­
n icznym  fa b ry k i: Pabianice, u l. R o li-Żym iersk ięgo nr. 7.

T e rm in  otw arcia  o fe rt ustala się na dzień 3 marca b. r. o godz. 10-ej.
D yrekc ja  F a b ry k i zastrzega sobie, w o lny  w yb ó r oferenta, ja k  też 

p raw o un ieważn ienia przetargu. K r - 933-1
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D L A i K R E Ś L A R Z Y  

D O  O B R A B I A R E K  

do maszyn do pisania itd.
k , 3,-1 N O W A ULEPSZONA SERIA

MAT. i PRZYS. KREŚL i MALARSKIE w a r s z a w a  

WYŚWIETLANIA i OPRAWA PLANÓW m  8-75-89

Państwowa Fabr. Wyrobów Stalowych
„ G  E R L A C  H “
D R Z E W I C A  k,/0 P O C Z N Ą

P O S Z U K U J E :  Kr 931-1

t INŻYNIERA -  MECHANIKA 
• » «  3  T E C H N I K Ó W

do BIURA FABRYKACJI 

W a r u n k i  p l a c  uig. u m o w y  
Mieszkanie zapeuinione. Kr 934-1

CENTRALA TEKSTYLNA
latrudni natychmiast
M  L ' p d z i  i  i n n y c h  
« a i c w ó d i l w o c l ’ !

głównych księgowych 
K S I Ę G O W Y C H  
I N S P E K T O R Ó W
ze znajomością k s i ę g o m o ś c i

R E F E R E N T Ó W
do my  d z i a ł o m  f a c h o w y c h

WYNAGRODZENIE do OM ÓW IENIA-
Z g ł o s z e n i a  przy jm uje  W ydz ia ł Personalny Centrali 
Teksty lne j u; Łodzi, ul. Piotrkowska Nr. 37, front II p. 
UD godz. od 1 0 — 12. K r 946-0

ttU M G fcifitfBH I

DYREKCJA W ALCO W NI M E T A L I N O R B LIN  W W ARSZAW IE

zaku p i:
1 tokarkę typu ciężkiego, wznios k łó w  nad łożem 350 mm ;
1 toka rkę narzędziową, wznios k łó w  250 mm, z napędem in d y w i­

dualnym .
1 frezarkę typu średniego uniwersalną, z napędem in dyw idu a ln ym ; 
1 strugarkę wzdłużną, bramową, długość stołu 2000 mm. z in d y w i­

dua lnym  napędem;
1 szlifierkę elektryczną, suportową (Fortunkę) do sz lifow ania w ew ­

nętrznego i  zewnętrznego, do Zakładania na tokarkę, oraz 
1 silnik spalinowy ropowy 160 K. M  ;
1 generator prądu zmiennego 3 -fazowego 220/380 Volt, 120 K. M.;
1 silnik elektryczny 250 K. M. o napięciu 220/380;
1 s iln ik  e lektryczny 400 K. M.

W ym ienione ob iek ty  pow inny być w  dobrym  stanie i mało zużyte 
O fe rty  składać w  D y re k c ji' Warszawa, Żelazna 51. T erm in  składa­

nia o fe rt: 3 tygodnie od daty ogłoszenia, K r. 923-0

PAŃSTWOWE NIERUCHOMOŚCI ZIEMSKIE

KWALIFIKOWANA SZKÓŁKA DRZEWEK OWOiiOWYCH
w  M a ł y m  P r z y d i o i u  zespól W i e r z b ! « ,  poczta Ł n m T m n w i c e

Pcieca da supedaży wiosennej:
D R Z E W A  i K R Z E W Y  owocowe 
K R ZEW Y ozdobne, DRZEW A iglaste

MATERIAŁ P il RWSóORZĘDNEI JAKOŚCI. Kr 936-1

P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  
i \  S T  W  O W  Ef POWSZECHNE DOMY TOWAROWE ?l

Naczelna Dyrekcja poszukuje:

inspektoróui, instruktorom finansowych, ekono- 
mistórn, referenta prasomego, k ierow n ika  działu  
spożywczego, k ierow nika działu włókienniczego, 
praw ników , urzędników  z praktyką, maszynistki.

Podanie z życiorysem  i odp isam i śuiiadectui składać tu sekre tariacie  
ogólnym, W arszau a, u l G rzybowska 2/4. K r 917-0

ZA R ZĄ D  S P Ó ŁK I AKCYJNEJ
„TOW ARSZYSTW O ZA K ŁA D Ó W  PRZEM . -BUDO W LANYCH  

FR. M ARTENS I  AD. DAAB ‘
zawiadam ia, że Walne Zebranie akcjonariuszy odbędzie się dnia 19 
m arca 19498 roku  o godz. 10-ej w  kan ce la rii notariusza K a ro la  H e tt lin -  
gera w  W arszawie w  gmachu H ipo tek i (ul. Kapuayńska). Porządek 
dzienny: 1. W ybór przewodniczącego. 2. Rozpatrzenie i zatw ierdzenie 
sprawozdania Zarządu, 3. Rozpatrzenie stanu m ajątkow ego Spółki. 
4. Udzie len ie w ładzom  S pó łk i pokw itow an ia . 5. Określenie liczby 
Członków Zarządu. 6. W ybór Zarządu i K o m is ji R ew izy jne j. 7. Okreś­
len ie  wynagrodzenia Zarządu i K o m is ji R ew izy jne j. 8. W olne w nioski. 
Warszawa, 20 lutego 1948 r. K r .  945-1

ZA R ZĄ D  S P Ó ŁK I AKCYJNEJ
„K A W EN C ZYN SK IE  Z A K Ł A D Y  C E G IE LN IA N E “ 

K A Z IM IE R Z  G RANZO W A
zaw iadam ia, że Walne Zebranie akc jonariuszy odbędzie się dn ia  19 
marca 1948 r. o godz, 10 30 w  kance la rii notariusza K aro la  H e ttlin g e - 
ra  w  W arszawie w  gmachu H ipoteki (ul. Kapucyńska). Porządek dzien­
ny : 1 W ybór przewodniczącego. 2. Rozpatrzenie i  zatw ierdzenie spra­
wozdania Zarządu. 3 Rozpatrzenie stanu m ajątkow ego S pó łk i oraz 
powzięcie uchw a ły co do dalszego prowadzenia przedsiębiorstwa, 
w zględnie lik w id a c ji. 4 Udzielenie w ładzom S pó łk i pokw itow an ia  
5 Określenie liczby Członków Zarządu. 6. W ybór Zarządu i K o m is ji 
R ew izy jne j. 7, Określenie wyhagrodźenia Zarządu i K o m is ji R e w izy j­
ne!. 8. Wolne w n iosk i. Warszawa, 2 0  lu tego 1 9 4 8  r .  K r. 9 4 4 - 1

D YR EKCJA PO LSKIEG O  M O NO PO LU TYTO N IO W E G O
ogłasza

przetarg nieograniczony
na dostawę materiałów ł wykonanie instalacji wodociągowo-kanaliza­
cyjnej, centralnej wody ciepłej i gazowej w budynku mieszkalnym  

P. M . T. przy ul. Węgierskiej w Warszawie.
F irm y  fachowe, re fle k tu ją ce  na powyższą robotę, zechcą zgłosić się 

po po dk ładk i o fertow e do W ydzia łu  Budow lanego w  W arszawie, ul. 
N ow y Ś w ia t 4, pokój 88, k tó re  są do nabycia po zł 200 za 1 eg­
zemplarz.

Ponadto dla ważności o fe rty  należy złożyć w ad ium  w  wysokości 
2% (dwa procent) sum y oferowanej. W adium  składa się we w łaśc iw e j 
Izb ie  S karbow ej za potw ierdzen iem  od b io ru , k tó re  należy dołączyć do 
o fe rty .

T e rm in  złożenia o fe rty  pod w yże j wskazanym  adresem w  zapieczę­
towanej i  zalakowanej kopercie z napisem: „O fe rta  na insta lac ję  w o­
dociągową, kana lizacyjną , gazową i  p rzygotow aifte  ciepłe j w ody w  do­
m u przy ul. W ęgiersk ie j w  W arszaw ie“  ustala się na 8 marca 1948 r. 
godz. 12-ta.

O tw arc ie  o fe rt nastąpi tegoż dn ia o godzinie 13-ej.
D y rekc ja  PM T. zastrzega sobie' w o ln y  w yb ó r oferenta, oraz praw o 

un iew ażn ien ia  p rze ta rgu  w  części lu b  całości, wzgl. dowolne og ran i­
czenie zakresu robót. K r .  942-1

ZJEDN O C ZEN IE P R ZEM YSŁU  N IEO R G A N IC ZN EG O  
Gliwice, ul. Górnych Wałów 25,

ogłasza

przeftutg nieograniczony
na dostawę:

2.500 mb. to ru  nowego Hub do 5% zużycia, rozpiętości 
600 mm, p ro f i l 80 mm, oraz do tegoż to ru  

7 zw ro tn ic  lew ych 
7 zw ro tn ic  p raw ych  
4 zw ro tn ice  tró jd rogow e 

5.000 mb. to ru  ja k  w yże j lecz p ro fi lu  65 mm.
O fe rty  w  zalakowanych kopertach bez znaku oferenta z napisem 

„O fe rta  r,a to ry  w ąskie“  należy składać do dn ia 6-go m arca 1948 r. 
godz. 10-te j w  W ydzia le  Zaopatrzenia Przem ysłu Nieorganicznego, G li­
wice, ul. G órnych W ałów  27 —  parte r.

K om isy jne  otwaxxie o fe rt nastąpi w  tym że m ie jscu i  dn iu  o godz. 
12 -te j.

D‘o o fe rty  należy dołączyć k w it  wpłaconego w a d ium  w  N arodow ym  
B anku Polskim , Oddz. G liw ice  w  wysokości 2% sumy oferowanej.

Zjednoczenie P rzem ysłu N ieorganicznego zastrzega sobie w o lny  
w yb ó r o ferenta bez względu na w y n ik  przetargu, względnie zwiększe­
n ia  lu b  zm niejszeni« ilości p rze targow ej, un iew ażn ien ie  przetargu bez 
podania powodu 1 odszkodowań. K r .  931-1

ZA R ZĄ D  M IE JS K I W Ł O D Z I
ogłasza

pfzetarg nieograniczony
na wykonanie robót dekarsko-blacharskich obowiązujących w  ciągu 

okresu 6 miesięcy od dnia zatwierdzenia cen przetargowych.
O fe rty  pisemne odpowiadające treśc i kosztorysu ślepego należy 

składać w  W ydzia le O dbudowy p rzy  ul. P io trko w sk ie j n r  64, pokój 
n r 5, do dnia 6 m arca 1948 roku  do godziny 11, w  kopercie należycie 
zam knię te j Z napisem: „O fe rta  na robo ty  dekarsko-b lacharsk ie  obo­
w iązujące w  ciągu okresu 6 m iesięcy od dn ia zatw ierdzenia cen prze- 
ta ram yych“ .

O tw arc ie  o fe rt nastąpi w  tym  samym dn iu  o godzinie 12.
Szczegółowe in fo rm ac je  oraz kosztorys ślepy z w a run kam i prze ta r­

gu otrzym ać można w  W ydzia le O dbudowy, O ddział B udow n ic tw a przy 
ul. P io trko w sk ie j n r  64, pokó j n r  34/36.

Zarząd M ie js k i zastrzega sobie p raw o w yb o ru  o fe rt lub  un iew aż­
nien ia  przetargu bez podania powodu.

W adium  przetargowe zgodnie z przepisam i obow iązu jącym i w  w y ­
sokości zl 5,000 należy złożyć w  G łów ne j Kasie M ie jsk ie j Łódź, ul. 
Roosevelta n r  15, a k w it  w p ła ty  dołączyć do o fe rty . K r. 947-1

okresu

należy
pokój

Z A K U P I M Y :
1 )  p o m u Ę  p a r o w i f l  

o w j d a j u o ś c l  ca 3 5  n Ą / g o i z .  na c iśn .  18 a l * -  
2 )  p o m p ą  p a r o w i  
do przepr  n n o w y w a n ia  k o n d e n s a t«  o wydal"  
ności 16 nr1 godz. c iś n ie n i  j pary  3 - 6  a ’ * '  

wysokości  pod n o szen ia  2 6  m.
O fe 'tu  należy K ie ro w a ć  p od  adresem  B iu ra  Bon 
slsui.r jjjuego Odbudowy P.F.S.J. Nr. 4, Łódź,- * 
Stenk e w ież a Nr. 47. Kr- W _

ZA R ZĄ D  M IE J S K I W  Ł O D ZI
ogłasza

przetarg nieograniczony
na wykonanie robót murarskich, obowiązujących w  ciągu 

6 miesięcy od dnia zatwierdzenia cen przetargowych.
O fe rty  pisemne odpow iadające treści kosztorysu ślepego 

składać w  W ydzia le O dbudowy p rzy  ul. P io trko w sk ie j n r  64, 
n r 5. do dnia 8 m arca 1948 roku  do godziny 11, w  kopercie należycie 
zam knięte j z napisem. „O fe rta  na robo ty  m ura rsk ie  obow iązujące 
w  ciągu (k re su  6 m iesięcy od dn ia zatw ierdzenia cen przetargowych,

O tw arc ie  o fe rt nastąpi .w  tym  samym d n iu  o godzinie 12.
Szczegółowe in fo rm ac je  oraz kosztorys ślepy z w a run kam i p rze ta r­

gu otrzym ać można w  W ydzia le . O dbudowy, O ddział B udow n ic tw a 
przy ul. P io trko w sk ie j n r  64, pokój n r  34/36.

Zarząd M ie js k i zastrzega sobie praw o w yb o ru  o fe rt lub  un ieważ­
n ien ia  przetargu bez podania powodu.

W adium  przetargowe zgodnie z przepisam i obow iązu jącym i w  w y ­
sokości zł 5.000 należy złożyć w  G łów ne j Kasie M ie jsk ie j Łódź, ul. 
Rocsevelta n r 15, a k w it  w p ła ty  dołączyć do o fe rty . K r. 948-1

SEKCJA TE C H N IC ZN A  U B E ZP IE C Z A L N I SPOŁECZNEJ 
W W ARSZAW IE

ogłasza

przetarg nieograniczony
na dostarczenie:

1 Z b io rn ika  na benzynę o pojemn. 10.000 l i t r . ;
2. D ys trybu to ra  (stacja benzynowa) z liczn ik ie m ;
3. K om p le tu  węża spustowego w raz z k ra n a m i oraz m a te ria ły  po­

mocnicze ja k  ru roc iąg i i t. p.
O fe rty  w  zalakowanych kopertach na bezfirm ow e j kopercie z na­

pisem „O fe rta  na dostawę sprzętu s tac ji benzynow ej“  należy składać 
do sk rzyn k i o fe rtow e j S e k c ji. Technicznej Ubezpiecżalni Społecznej 
pok. N r. 320, w  W arszawie, Czerniakowska 231, do dn ia 6 marca 48 r., 
godz. 10-e j rano.^

Sekcja Techniczna zastrzega sobie prawo:
1. Dowolnego w yboru  oferenta bez względu na cenę.
2. Częściowego skorzystania z o fe rty .
3. U n iew ażn ien ia przetargu w  części lu b  całości bez podania p rzy­

czyn i  ponoszenia ja k ic h k o lw ie k  odszkodowań. K r. 940-0

PAŃS L W O W A  FABR Y KA M EBIJ 
„ F O W T U N A ’

W itn ic a  potu. G o r z ó u )

przyfnue natychmiast: 
KIEROWNIKA TARTAKU 

Ki S51-1 REFEREHA p racy i p l a c f
10  STOLARZY o: prace tnrnierowane 

Pożądano sity wysoko k w a l i f i k o w a n e .  • * '  
rank i  dokre ,  m i e s z k a n ie ,  s t o ł i i c k a .  op*t-

PAŃSTW. ZAKŁA57 KAMIENIARSKIE Nr. 201

„PIASKOWIEC“ Bolesławiec Dolny Śląsk
Z A K U P I
CIĄGNIK GĄSIENICOWY
o  m o c y  I S O  I-C. M .

Oferty kierotuać pod uyie j wymieniony *drę*
A « :«  t  T li io / t n  9 3 7 'Jdo dr.ia .7. IP. 1948 r.

OGŁOSZENIA PRÓBNE
H A N D L O W E

Sztuczne kw ia ty , liśc ie sztuczne Pl’e 
parowane bukowe, dębowe, cykasy> 
palm y, m eszki itp . Baźki je d w a b n i 
Goldberg Sosnowiec, B ie ru ta  21-

K r. 858-0

1‘ l i A t  A / . A O M A I H k W A N A
Poważna in s ty tu c ja  ośw iatowa P°" 
szukuje kandydata na stanowisk0 
k ie row n ika  szkoln ictwa przem ysł0'  
wego i w izy ta to ra . W arun k i dóbr®- 
O fe rty  sub. „O św ia ta “ , Marszałko'*' 
ska 3/5.

ROZNE
P rzyb ląka ł się w ilczu r. Do odebra' 
n i a za zw rotem  kosztów Brzeska ‘  

m. 1. ■ 4813-1

RZECZPOSPOLITA
1 DZIENNIK GOSPODA KI ZY

R E D A K C J A :  W arszaw a ,  nl M a rsza^  
knwska  3(5. T e le fo n y :  87-682. re ii  8®. 
g p o d a r rz e j :  88-717 Sekretarz. R e r la k « ’ 

p rzv j rnu . ie  od 11 do 12-ej. 
A D M I N I S T R A C J A :  W a rsza w a ,  P®
szyńsk ie tro  10, tel . 87-112. Adrni® 
s t rae ja  c zyn na  w godz. od 9—i ’ 

w sobole  od godz. 9—12 .
W Y D A W C A :  S p ó łd z ie ln ia  W y d a » ® ’ 
cza „ C z y t e l n i k " ,  W arszaw a ,  o f  R® 

szyń sk ie g o  14. .
A D R  g  S V :  .

A d m in i s t r a c ja  g łó w n a :  W a rs z a w * ,  
D a s zyń sk i  p it o  16. te l 8"1 12. Bin  
Og łoszeń: Da »z v ń *k ie g o  lfi. te ł fci 
1887-708 O d d z ia ły  w k ra  j ą :
B y to m .  S te lm ach a  16. tel 531-93,
— K a t o w i <*?. 3 M a ja  12 tel 8(19-7 
W r o c ła w ,  K r u p n ic z a  13, teł 6* ~ 
P io t r k o w s k a  9fi. R edakc ja  
A d m in i s t r a c ja  tel 123 33. — •»
h r  z e L e t  G d y n ia .  M ś c iw o ja  9 1
222-07. -  Sopot , PI A r m i i  C zerwone j  
74, teł  513-07. -  Szczecin, PI R( ' t i ,  
P rn s k łp g o  8. — B v d ę o s z e *• *
Focha fi. -  K r a k ó w .  W ie lo p o le  
teł 51* fiO - D u b l i n ,  3 M a ja  
te l.  25 88 - P o z n a ń .  Marsz .

cha 14, teł 02-31. -
M ies ięczn ie  poczta  na p r o w i n c j e ^  
120.—. 7. o db io rem  na m ie jscu  1 
Z a m ń w ie n ia  p r z y jm u j ą  D z ia ł  P r e n «i; 
m e r e l y  „ C z y t e l n i k “ , D a s z y ń s k i e j , ,  
i o dd z ia ły .  W p ła c a ć  na k o n to  P 
T-4fi!)2 . .Rzeczpospo l ita  i D z ie n n ik  » 
snodn rezy “ , znznnezn jnc  na o d w r  ' 
b la n k ie tu  d ok ła d ny^  adres. W y s v  
roznoezyr ia  sie z d n iem  1-go lu n  i ~ 
każdego mies iąca. P re nu m e ra ta  ^  
g ra n ic z n a  w y n o s i  z ł 100.— P^a ®
180.— koszta p r z e s y łk i  (w jr  nhow

z i i ja e e i  ta ry T v  p oc z to w e j^ — 
("E N N I K r i r W l S Z  E s  

D ro b n e :  S(1 ?.l 7» w&nt.  
n ip  n rne y  15 7.1 7.?» wyr::?.. m in  T .nk
10 s?ńw. m nY im t rm  40 T ł u s t y  , /«n 
100 % d roże j  O »łasz. w y m ia r o w e :
1 m m  szer 1 s z p a l t v l :  za te k * Tfî . 
do 70 rnm zł  00: 71 — 1*70 m m  zt • 
121- 200 m m  zł  100: 201—300 mmi  
130: ponad  300 m m  zl 180: te k * '  
do 70 mm zł 100: 71 -  120 mm zł  • , 
121-200 m m  zl  175: L.I1 300 mm ^ 
225: ponad 300 mm zł  300 m le . r  'tJ 
strzeżone 50% d ro ż e j :  n e k r n w ,
do 70 m m  zł fiO: 71-1*0 mrn **
121 -200 m m  zł  120: 201 -300 mrP * 
150: p onad .  300 m m  zł 200 B im  ^ 
i u k ła d  ta b e la rv e z n v  o 100%
W n u m e ra c h  n ie d z ie ln y c h  i iw ia  -  
nych  30% d o p ła ty .  Za te rm  n1 ^  
d r u k  otrlcszeń a d m in is t r a c ja  n | p 
pow iada  Należ.noiń za o g łoszen i*  
leży k ie ro w a ń  p rzez P K  O, na *
M r  f-717 — D z ia ł  Ogłoszeń

04»ł.OSZ F.N ! A P R Z Y J  M IJJA *  
B i u r o  Og łoszeń . . r z v t e l n i k * ‘ 
i r a la  w W a rs z a w ie ,  u l  D a s z y ń fik 
Ifi. T p .  tel 857 03 i 897 08 o d d z t " ,  
m ie js k ie *  M a rs z a łk o w s k a  3/5. 
skn 38 P raga  n l  T a rg o w a  R7 
g a r n ia  Je że w s k ie g o '  K s ię g a rn ię  
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